
22-24 bm. święto 
Trybuny Ludu“ 
najbliższą sobotę i niedzie 
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będzie również okazją 
Setnej rozrywki i zabawy, 
“ której udział wezmą miesz- 
Lcy Warszawy oraz tysiące 
^zybyszów z całego kraju. Bę 
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Europy i krajów pozaeu 
ropejskich.

Dzień wcześniej, w piątek, 
wręczone zostaną doroczne na 
grody „Trybuny Ludu”: za po 
nularyzację marksizmu-leni- 
nizmu i polityki PZPR, za ini 
cjatywy społeczne oraz upow­
szechnianie wartości socjali­
stycznych. _
przypominamy, ze w związ­

ku ze świętem „TL” w kio­
skach „Ruchu” można nabyć 
kupony, które wezmą udział w 
losowaniu wartościowych na- 
pód, m. in. samochodów „Fiat 
126p” atrakcyjnych wycieczek 
zagranicznych, telewizorów ko 
lorowych i wielu innych, (km)

Sesja parlamentu izraelskiego

Skrajna prawica oskarża rząd 
o zdradę interesów narodowych

Wczoraj rano parlament izraelski zebrał się na nadzwy­
czajnej sesji zwołanej na żądanie prawicowej opozycji.
Na posiedzeń iiu premier 

Icchak Rabin złożył sprawoz­
danie z przebiegu niedzielnego 
posiedzenia rządu izraelskiego, 
w czasie którego zaaprobowa­
no w zasadzie propozycję wa. 
ranków nowego porozumienia 
izraelsko-egipskiego o kolej­
nym rozdzieleniu wojsk na 
Półwyspie Synajskim.

Projekt porozumienia, któ­
rego nie wszystkie punkty zo­
stały jeszcze uzgodnione mię­
dzy stronami, przewiduje wy 
cofanie się izraelskich wojsk 
poza przełęcze Mitla i Gidi, 
mające istotne znaczenie mi­
litarne oraz z pól roponośnych 
w południowej części Pół­
wyspu Synajskiego.

Zgoda rządu izraelskiego na 
zawarcie takiego porozumie. 
H aczkolwiek obwarowana 
wielu istotnymi zastrzeżeni a- 
®>> wywołała bardzo ostrą 
reakcję skrajnie prawicowych 
kół w Izraelu, oskarżających 

i premiera Rabina o zdra 
d? interesów narodowych. 
Przywódca bloku prawicowej 
’Pwvcjj, Menahem Begin za- 
Ta;ł dymisji gabinetu i 
świadczył, że jedynie wybo­
ry Powszechne lub referen- 
™ ogólnonarodowe powinny 
wcydnwać, czy norozumie- 
r.e z Egiptem może być za­
warte.
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Wystawcy z 30 państw na tegorocznych
targach jesiennych w Poznaniu

Od 7 do 14 września odbędą się trzecie z kolei Międzyna­
rodowe Targi Jesienne w Poznaniu. Podobnie jak w roku u- 
biegłym składać się na nie będą 3 specjalistyczne imprezy 
handlowe, a więc: „Takon” czyli ekspozycja artykułów kon­
sumpcyjnych, „Intermasz” — ekspozycja maszyn dla prze­
mysłu lekkiego, spożywczego, rolnictwa, leśnictwa i ogrod­
nictwa oraz „Poligrafia” — obejmująca maszyny drukarskie, 
sprzęt oraz materiały dla tzw. małej
Zgłoszenia do udziału w jesień 

nych targach poznańskich na­
płynęły już z ponad 30 państw 
oraz od firm z Berlina Zachód 
niego i Hongkongu. Ogólna po 
wierzchnia ekspozycyjna tar­
gów wyniesie 85 000 m kwa­
dratowych, przy czym do dys­
pozycji wystawców oddane zo 
staną prawie wszystkie hale i 
pawilony, a także część po­
wierzchni otwartej, na której 
prezentowane będą maszyny.

Występując na wczorajszej 
sesji parlamentu premier Ra­
bin oświadczył, że w odpo­
wiednim czasie rząd zwoła po 
siedzenie parlamentu, które 
zostanie poświęcone wszyst­
kim aspektom porozumienia z 
Egiptem, ale dopiero wtedy, 
kiedy wszystkie jego punkty 
zostaną do końca wyjaśnione. 
Nawiązując do zbliżającej się 
wizyty Kissingera, Rabin 
stwierdził, że jest za wcześ­
nie, by orzec, czy misja ame­
rykańskiego sekretarza stanu 
zakończy się podpisaniem po­
rozumienia, ponieważ poważ­
ne rozbieżności nadal pozosta 
ły. (PAP)

Decyzja Rady Bezpieczeństwa

ONZ przyjmis 
trzy nowe państwa
Wczoraj zebrała się w No­

wym Jorku Rada Bezpieczeń­
stwa, aby rozważyć podania 
rządów: Ludowej Republiki 
Mozambiku, Demokratycznej 
Republiki Wysp Sw. Tomasza 
oraz Republiki Wysp Zielone- 
go Przylądka sprawie
przyjęcia tych państw do ONZ. 
Podczas przedpołudniowego po 
siedzenia Komitet Bady Bez­
pieczeństwa do Spraw Przyj­
mowania Nowych Członków 
jednomyślnie sformułował ra­
port zalecający Radzie Bezpie­
czeństwa ONZ zajęcie pozy­
tywnego stanowiska wobec 
wniosków tych trzech państw, 
ubiegających się o nrzyjęcie w 
poczet członków ONZ.

W czasie posiedzenia Rada 
Bezpieczeństwa jednogłośnie 
zaleciła Zgromadzeniu Ogólne­
mu NZ przyjąć w szeregi Or­
ganizacji Ludową Republikę 
Mozambiku. Republikę Wysp 
Zielonego Przylądka i Demo­
kratyczną Republikę wysp Św. 
Tomasza. (PAP)

Obrady stowarzyszenia 
uniwersytetów

Dzisiaj w Moskwie rozpoczy 
na kilkudniowe obrady gene­
ralna konferencja Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Uni 
wersytetów, zrzeszającego 600 
wyższych uczelni świata, w 
tym 40 uniwersytetów 
ckich. Na konferencję 
ło 1300 zagranicznych 
86 krajów. (PAP)
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polska przedstawiona 
na powierzchni 54 000 
natomiast zagraniczna 
31 000 m kw. Spośród 

wystawców zagranicznych naj । 
większymi będą: ZSRR, Au­
stria, RFN, Włochy i Wielka 
Brytania.

Największą część ogólnej po 
wierzchni targowej zajmie eks 
pozycja artykułów konsumpcyj 
nych a więc: sprzęt gospodar­
stwa domowego, audiowizual­
ny i fotooptyczny, artykuły roi 
no-spoźywcze, włókiennicze i 
skórzane, wyroby chemii go­
spodarczej i kosmetyki, meble 
i wyroby papiernicze, samo­
chody osobowe i motocykle, 
sprzęt sportowy i turystyczny, 
materiały budowlane, pamiątki 
i zabawki.

W ofercie polskiego przemy 
słu artykułów konsumpcyj­
nych dominować będą produk 
ty spożywcze. Prezentować je 
będzie 6 central handlu zagra 
nicznego: „Agros”, „Animex”, 
„Rolimpex”, „Hortex”, .,Pq1- 
coop” i „Rybex”.

Według opinii fachowców, w 
naszej ekspozycji konsumpcyj 
nych wyrobów przemysłowych 
na uwagę zasługiwać będzie 
zwłaszcza sprzęt audiowizual­
ny, w tym magnetofony kaseto 
we, gramofony ze wzmac­
niaczem (WG 412 i 413), 
odbiorniki telewizyjne sprzę­
żone z aparatem radio­
wym — wyroby stanowiące no 
wość w tej branży. Interesują 
co zapowiada się też prezenta 
cja naszych maszyn włókienni 
czych. Sporo nowości znajdzie 
się również wśród naszego 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go — m. in. nowe typy chło­
dziarek, kuchenek gazowych, 
młynków do kawy. Przemysł 
budowlany pokaże m. in. no­
we typy domków campingo­
wych, ciekawe wzornictwo w 
ceramice szlachetnej i szkle go 
spodarczym oraz w kryszta­
łach.

Sukces elektrowni „Turów-
Kolejny sukces odniosła załoga 

elektrowni „Turów”. Od początku 
br. wyprodukowano tutaj ponad 
zadania planu 500 milionów kilo- 
watogodzin (kWh) energii. Tak 
znaczną „porcję” dodatkowej 
energii uzyskano dzięki zwiększe­
niu sprawności bloków energe­
tycznych do rekordowego pozio­
mu — 81,6 procent.

T. Sanford na Kremlu
Premier Kosygin przyjął wczo­

raj na Kremlu amerykańskiego 
polityka i działacza społecznego, 
członka Komitetu na Rzecz Roz­
woju Stosunków Amerykańsko- 
Radzieckich, T. Sanforda. W cza­
sie rozmowy podkreślono, że osiąg 
nięte w ostatnich latach pozytyw­
ne zmiany w stosunkach radziec- 
ko-amerykańskich mają pomyślny 
wpływ na ogólny proces odpręże­
nia. Obaj rozmówcy wyrazili prze­
konanie, że konieczne są dalsze 
wysiłki na rzecz rozwoju pokojo­
wej współpracy amerykańsko-ra- 
dzieckiej.

Od 1. IX, specjalna sesja ZO NZ
W nowojorskiej siedzibie ONZ 

rozpoczęło się wczoraj trzecie po­
siedzenie komitetu przygotowaw­
czego do 7 specjalnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, poświę­
conej problemom rozwoju i mię­
dzynarodowej współpracy gospo­
darczej. Sesja ta rozpocznie się 1 
września. Podczas trzeciego po­
siedzenia komitet przygotowawczy 
zakończy opracowywanie raportu

Wśród maszyn dla przemy­
słów konsumpcyjnych polscy 
producenci oferować będą np. 
kompletne zestawy urządzeń 
do produkcji wędlin, do pro­
dukcji i pakowania masła, au 
tomatyczne linie produkcyjne 
do rozlewu i butelkowania róż 
nych płynów spożywczych. Po 
każemy też kombajn zbożo­
wy „Bizon-Gigant” wyposażo­
ny w wysokoprężny silnik na 
licencji Leylanda. (PAP)

Radziecki reżyser 
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął wczo 
raj przebywającego w Polsce 
wybitnego reżysera filmowego 
Związku Radzieckiego, twórcę 
znanego filmu „Wyzwolenie” 
— Jurija Ozierowa.

W spotkaniu uczestniczyli 
Józef Tejchma i Andrzej Wer_

(PAP)blan.

Pogrzeb
K. Dąbrowskiego

Wczoraj na cmentarzu ko­
munalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył się pogrzeb 
wybitnego działacza państwo­
wego i partyjnego, byłego rni 
nistra skarbu w rządzie jedno 
ści narodowej, ministra finan 
sów i ministra handlu zagra­
nicznego, byłego prezesa NIK 
— Konstantego Dąbrowskiego.

W imieniu KC PZPR, Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
zmarłego pożegnał prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz.

Konstanty Dąbrowski — 
stwierdził m. in. P. Jarosze.
wieź — pozostanie na 
w naszej pamięci jako 
niczy Polski Ludowej, 
ny działacz partyjny i 
wy. rozumny człowiek.

zawsze 
budów 
wybit- 
wrażli-

W czasie uroczystości po­
grzebowych kompania repre_ 
zentacyjna WP oddała honory 
wojskowe. Ceremonię pogrze­
bową zakończyło odegranie 
„Międzynarodówki”. (PAP)

zawierającego zarówno propozy­
cje zasad organizacyjnych sesji, 
jak i porządek prac merytorycz­
nych.

Spotkanie G. Husak-R. Arismendi
Sekretarz generalny KC KPCz, 

G. Husak przyjął wczoraj I sekre­
tarza KC KP Urugwaju, R. Ari­
smendi. W czasie rozmowy G. Ru­
sak poinformował swego gościa o 
realizacji zadań postawionych 
przez XIV Zjazd KPCz i o przy­

gotowaniach do następnego zjaz­
du partii. R. Arismendi przedsta­
wił aktualną sytuację w Urugwaju. 

Konferencja ekspertów OPEC
W Wiedniu rozpoczęła się wczo 

raj konferencja ekspertów d. s. 
gospodarczych i finansowych Or 
ganizacji Krajów - Eksporterów 
Ropy Naftowej (OPEC). Na kon­
ferencji, która potrwa tydzień, 
zostaną omówione problemy zwią 
zane z sytuacją na międzynaro­
dowym rynku paliw w świetle re 
cesji gospodarczej i inflacji, nę­
kających kraje zachodnie, będące 
podstawowymi importerami ropy 
naftowej. Ma być omówiona kwe­
stia podwyższenia ceny na ropę 
naftową oraz opracowane konkret 
ne zalecenia, które zostaną prze­
dłożone do rozpatrzenia mini­
strom d. s. ropy naftowej 13 kra 
jów członkowskich OPEC.

Nike inaczej

Fot. — CAF

Apel Krajowego Komitetu MDP

Konieczność umocnienia
demokratycznej władzy w Portugalii

Wobec zaostrzającej się sytuacji wewnętrznej w Portugalii, 
szerokie kręgi społeczeństwa zdecydowanie udzielają popar­
cia procesowi rewolucyjnemu. Masy ludowe zaaprobowały 
już pierwsze posunięcia niedawno utworzonego rządu, zmie­
rzające do rozwiązania stojących przed krajem problemów 
politycznych i gospodarczych oraz kwestii dekolonizacji.
Ludzie pracy, postępowe 

partie polityczne potępiają 
przestępczą działalność ele­
mentów reakcyjnych, godzącą 
w ugrupowania lewicowe.

Krajowy Komitet Portugal­
skiego Ruchu Demokratyczne­
go (MDP) opublikował wczo­
raj oświadczenie, w którym 
podkreśla pilną konieczność 
umocnienia demokratycznej 
władzy w kraju i podjęcia kro 
ków przeciwko rozłamowi w 
ruchu sił zbrojnych. Masy 
ludowe — głosi oświadczenie 
— gotowe są walczyć przeciw­
ko faszyzmowi, bronić wolnoś­
ci i zdobyczy ludzi pracy oraz 
zapewnić rozwój Portugalii na 
drodze do socjalizmu. De­
maskując przestępczą działal­
ność reakcji Krajowy Komitet 
MDP wzywa naród, by zwarł 
swe szeregi i zagrodził drogę 
kontrrewolucji.

Federacja Związków Zawo­
dowych Portugalii „Intersin- 
dical” zwróciła się z apelem do 
klasy robotniczej Lizbony i

Rokowania USA - Hiszpania
Wczoraj rozpoczęła się w Ma­

drycie dziewiąta runda rokowań 
przedstawicieli rządów USA i 
Hiszpanii nt. przedłużenia ważno 
ści układu wojskowego z 1953 ro­
ku, wygasającego 26 września br. 
W myśl tego układu Stany Zjed­
noczone dysponują trzema baza­
mi wojskowymi na terytorium 
Hiszpanii. „

Król Husajn w Syrii
Wczoraj krdi Jordanii — Husajn 

— rozpoczął pięciodniową wizytę 
oficjalną w Syrii. Wizyta monar­
chy jordańskiego i jego rozmowy 
z prezydentem Asadem związane 
są z zawartym ostatnio porozumie­
niem w sprawie współpracy woj­
skowej, gospodarczej i politycz­
nej.

Płoną lasy w płd. Francji
Wczoraj na południu Francji m. 

in. na Korsyce, w departamentach 
Bouches du Rhone i Var wybuchły 
groźne pożary lasów. Silny wiatr 
powoduje błyskawiczne rozprze­
strzenianie się ognia.

Obława na Sycylii
W czasie wielkiej obławy, prze 

prowadzonej przez policję wło­
ską w sobotę, na Sycylii, areszto 
wano 92 przestępców. 48 z nich 
już wcześniej było poszukiwa­
nych przez policję. Kryminalistów 
złapano na gorącym uczynku. Po 
licja skonfiskowała setki karabi­
nów maszynowych, strzelb, grana 
tów i innej broni.

Setubalu, by we wtorek 19 bm. 
przeprowadziła półgodzinny 
strajk protestacyjny przeciwko 
eskalacji przemocy i reakcji, 
zademonstrowała swą zdecy­
dowaną wolę walki przeciwko 
kontrrewolucjonistom i faszy­
stom. Wrogowie rewolucji por­
tugalskiej — głosi apel — usi­
łują doprowadzić do rozłamu 
w szeregach ruchu sił zbroj­
nych, aby izolować rewolucyj­
nie i postępowo nastawionych 
oficerów, podważyć sojusz na­
rodu z MFA.

Członek Rady Rewolucyjnej, 
admirał Rossa Coutinho, opuś­
cił wczoraj Lizbonę i udał się 
do Limy, gdzie będzie uczest­
niczyć w konferencji krajów 
niezaangażowanych. W krót­
kim oświadczeniu złożonym 
na lotnisku w Lizbonie wez­
wał do solidarności między na­
rodami, które chcą budować 
socjalizm i uwolnić się od mię 
dzynarodowego kapitalizmu. 
Mówiąc o sytuacji politycznej 
w kraju admirał Coutinho pod 
kreślił, że obecny rząd jest 
zdecydowany doprowadzić re­
wolucję portugalską do zwy­
cięstwa. (PAP)

Znów starcia 
w portugalskim

Timorze
Prasa indonezyjska donosi o 

nowych starciach zbrojnych w 
portugalskim Timorze. Walki 
toczyły się między zwolenni­
kami Demokratycznego Związ 
ku Timoru a członkami Partii 
Apodeti, która stawia sobie za 
cel włączenie wschodniej czę­
ści wyspy Timor do Indonezji.

Prasa podaje, że zwolennicy 
przyłączenia portugalskiego Ti 
moru do Indonezji odparli ata 
ki na swoje pozycje w mia­
stach Atsabe, Lalbia i Balibo, 
Brak doniesień o ofiarach w 
ludziach. (PAP)

Drugi promowiec 
ze Stoczni Gdańskiej
Z pochylni Stoczni Gdańskiej 

im. Lenina spłynął na wodę ka­
dłub drugiego promowca z serii 
budowanej dla Związku Radziec­
kiego. Jednostka otrzymała imię 
„Skulptor Wuczeticz”. Statki te­
go typu o nośności 17 509 ton, przy 
stosowane są przede wszystkim do 
przewozu ładunków w systemie 
„Ro-Ro”. (PAP)



Kuba przystąpi do 
Systemu Ekonomicznego

Ameryki Łacińskiej
Na łamach młodzieżowego 

dziennika „Juventud Rebel- 
de” minister handlu zagra­
nicznego, Marcelo Fernandez 
Font oświadczył, że powstają­
cy obecnie System Ekonomicz 
ny Ameryki Łacińskiej (SELA) 
stworzy nowe perspektywy 
rozwoju tego rejonu świata, 
bez ingerencji Stanów Zjedno­
czonych. Fernandez Font uczę 
stniczył w konferencji przy­
gotowawczej SELA. która od­
była się w Panamie na prze­
łomie lipća i sierpnia. Mini­
ster podkreślił, że z inicjaty­
wy Meksyku i Wenezueli po- 
wstaje pierwsza w dziejach 
Ameryki Łacińskiej i rejonu 
Morza Karaibskiego organiza­
cja, jednocząca wszystkie kra 
je rejonu, z pominięciem USA 
i innych państw spoza Ame­
ryki Łacińskiej.

Min. Fernandez Font oświad 
czył, że dążenie Kuby do inte­
gracji gospodarczej z innymi 
krajami latynoamerykańskimi, 
nie stoi w żadnej sprzeczności 
z integracją, jaką Kuba osiąg­
nęła już w rodzinie krajów so 
cjalistycznych, od chwili przy 
stąpienia do RWPG. (PAP)

Wcześniej niż w latach ubiegłych

i

Przemysł cukrowniczy kończy
przygotowania do „słodkiej kampanii”

Do rozpoczęcia tegorocznej
zaledwie kilkanaście dni.

.słodkiej kampanii” pozostało
Bowiem, dysponujący określony-

mi mocami przerobowymi przemysł cukrowniczy chcąc efek 
tywnie wykorzystać całą masę surowca, przystąpi do prze-
robu buraków wcześniej niż
Cukrownie woj. kieleckiego 
lubelskiego, które zainaugu-

rują „słodką kampanię” zacz- 
ną produkcję już w pierw­
szych dniach września. W re­
jonach tych zawiera się umo­
wy z plantatorami na wcześ­
niejszą dostawę buraków. W 
myśl uchwały rządowej rolni 
cy, którzy w tym roku wcześ 
niej dostarczą buraki do cuk­
rowni korzystać będą z wyso­
kich premii. Dodać warto, że 
dla uniknięcia kolejek w punk 
tach skupu każde gospodar­
stwo odstawiać będzie buraki 
w oparciu o ustalony przez 
cukrownię harmonogram.

W końcowy etap wkroczyły 
roboty inwestycyjne i moder­
nizacyjne, które w tegorocznej 
przerwie międzykampanijnej

M. Rahman zabity z premedytacją?

Życie w Bangladeszu 
powraca do normy

Mimo oficjalnych komunikatów o „całkowitej normaliza­
cji życia” w kraju, nadawanych przez Radio Dhaka, nowe 
władze nadal blokowały niemal wszystkie kanały łączności 
ze światem zewnętrznym. Wbrew doniesieniom rozgłośni ra­
diowej w stolicy Bangladeszu o przy poceniu „wszelkiej 
łączności z zagranicą”, biura co najmnie^dlku agencji praso 
wych w Dhace nie zdołały do wczoraj wieczorem przekazać 
żadnej informacji. Przywrócono łączność telefoniczną między 
Indiami a Dhaką, ale władze Bangladeszu zezwoliły na ko­
rzystanie z niej tylko przedstawicielstwom dyplomatycznym.
Sprawność, z jaką odcięto 

Bangladesz od świata, (m. in. 
zagłuszano nadajniki radiowe 
części ambasad) wskazuje na 
to, że organizatorzy zamachu 
stanu przygotowali go ze wszy 
stkimi szczegółami.

Przedłużające si-ę milczenie 
nowych władz na temat okoli­
czności śmierci Rahmana skła 
nia obserwatorów w Delhi do 
wniosku, że został on zabity z 
premedytacją, ponieważ spi­
skowcy obawiali się jego popu 
Jasności.

Indyjskie źródła komunisty, 
czne wyrażają obawę o los le 
wicowych działaczy Banglade 
szu, z których część wchodzi­
ła w skład dotychczasowego 
Komitetu Centralnego Baksal 
— partii jednoczącej od lutego 
br. Ligę Awami, Narodową 
Partię Ludową j Partię Komu 
mistyczną. Nie potwierdzone 
doniesienia mówią, że co naj­
mniej jeden z nich został za­
bity.

Na akademii żałobnej ku 
czci Rahmana, zorganizowanej 
wczoraj w Delhi, przemawiali 
m. in. sekretarz generalny 
Światowej Rady Pokoju — Ro 
mesh Chandra i sekretarz ge-

sika w kwestii uznania nowych 
władz.

Tymczasem w Bangladeszu, 
według Radia Dhaka, wzno­
wiły pracę wszystkie urzędy, 
fabryki i porty. Godzina poli­
cyjna (od zmierzchu do świtu) 
obowiązuje nadal w Dhace, 
kilku innych większych mia­
stach i w pasie przemysłowym 
Tongi. (PAP)

MO poszukuje
Prokuratura Rejonowa dla dziel­

nicy Warszawa Praga-Północ po­
szukuje listem gończym:

Rogalskiego Henryka Krzysztofa 
s. Mariana i Elżbiety z domu Wic­
ko, urodzonego 15. 07. 1943 r. w 
Warszawie, zam. Warszawa ul. 
Darwina 3A m. 42.

Cechy zewnętrzne: wiek — 32 
lata, wzrost 167 cm, postać szczu­
pła, twarz pociągła, włosy — sza-

zwykle.
wykonywano we wszystkich
80 cukrowniach w wielu
terenowych punktach skupu. 
Pracowity był to okres; po­
czyniono w tym czasie wiele 
przedsięwzięć zmierzających 
do dalszego usprawnienia od­
bioru buraków od plantatorów 
i pozwalających maksymalnie 
wykorzystać moce przerobowe 
cukrowni. Zrealizowano rów­
nież szereg inwestycji, które 
przyczynią się do efektywniej 
szego wykorzystania cukru w 
procesie przerobu buraków.

Pracę terenowych punktów sku 
pu ułatwi utwardzenie ponad 
109 hektarów powierzchni dróg

we ukończono trwa obecnie 
próbny rozruch urządzeń.

Już w tegorocznej kampanii 
na pełnych obrotach praco­
wać będzie również najwięk­
sza i najnowocześniejsza w 
kraju cukrownia w Łapach, 
która została oddana do eks­
ploatacji w roku ubiegłym.

PAP

Spokój 
w stolicy Angoli

Pożar w Filadelfii

W

17 bm. w rafinerii ropy w Filadelfii (USA) wybuchł 
pożar. Podczas akcji ratowniczej 8 osób odniosło

gwaltowny 
rany.

Fot. - CAF

dojazdowych placów składo-
wych, jak też zainstalowanie 130 
wag o dużej nośności oraz wypo­
sażenie dalszych 50 placówek 
w oświetlenie umożliwiające przyj 
mowanie buraków w godzinach
wieczornych, 
ładunku i 
sprowadzono 
tię ponad 40

Dla ułatwienia roz- 
załadunku buraków 
z ZSRR kolejną par 
urządzeń typu „Kom

plex”. W tym roku przemysł cu­
krowniczy będzie dysponował prze 
szło 270 tego typu maszynami, co 
usprawni roboty przeładunkowe 
na wszystkich placach składowych 
przy cukrowniach i w najwięk­
szych punktach skupu.

Szeroki zakres robót wykonano 
również w cukrowniach. Poczy­
nione tam inwestycje i prace mo­
dernizacyjne będą miały istotny 
wpływ na usprawnienie przerobu 
buraków. 30 cukrowni wy­
posażono w automatyczne urządzę 
nia sterujące, które zwiększają 
wydajność pracowników i popra-
wiają 
cy.

W 
boty

warunki bezpieczeństwa pra

tych zakładach gdzie ro- 
inwestycyjne iremonto-

Hi® przetrzymują 
bo... nie zamawiają

Według doniesień z Angoli, 
sytuacja w stolicy tego kraju, 
Luandzie, coraz bardziej się 
normalizuje od czasu, gdy siły 
zbrojne Ludowego Ruchu Wyz 
wolenia Angoli (MPLA) usu­
nęły z miasta oddziały Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Angoli (FNLA). Urzędy i za­
kłady przemysłowe wznowiły 
pracę, otwarte są sklepy. Kie­
rownictwo MPLA podejmuje 
kroki w celu likwidacji niedo 
borów żywności.

Przemawiając na konferen­
cji prasowej zorganizowanej 
dla miejscowych i zagranicz­
nych dziennikarzy, szef szta­
bu sił zbrojnych MPLA — 
Caetana — podkreślił, że w re 
zultacie działań wojskowych, 
MPLA objął kontrolę nad 
znacznym obszarem w tym 
wieloma dużymi miastami, m. 
in. największym portem Lobito 
i Benguela. Również całe tery 
torium enklawy Kabinda znaj 
duje się pod kontrolą wojsk 
MPLA. Caetana potwierdził 
także doniesienia o zajęciu 
przez wojska południowoafry­
kańskie części terytorium kra 
ju, w pobliżu budowanej obec 
nie elektrowni na rzecze Ku- 
nene.

Atrakcyjniejsza oferta 
- większa szansa sprzedaży 
Eksportowe nowości polskich zakładów

Jednym z najważniejszych naszych zadań gospodarczych 
jest stały wzrost produkcji, przeznaczonej na eksport. Sta. 
tystyki za I półrocze br. wykazują, że istotnie, sprzedaż 
towarów za granicę rośnie dość szybko, ale wciąż jeszcze 
nie w takim stopniu, jaki powinien wynikać z obiektyw- 
nych możliwości naszego przemysłu, a zwłaszcza uwzględ- 
niając nowo uruchomione inwestycje i modernizację licz, 
nych zakładów, które zwiększają przecież zdolności pro- 
dukcyjne. Szczególnie w odniesieniu do krajów kapitalis­
tycznych, dynamika wzrostu eksportu jest niezadowalająca, 
a równocześnie zakupy za granicą często przekraczają usta­
lenia.
Dlatego też wszelkie inicja­

tywy zmierzające do rozszerzę 
nia naszej oferty handlowej, 
do uatrakcyjnienia towarów 
poprzez wprowadzanie no­
wych konstrukcji, technolo­
gii czy też po prostu syste­
matyczną poprawę ich jako-

przeznaczonych — pierwszy 
dla szkół, drugi dla laborato­
riów naukowych. Mogą om 
być, w zależności od życzeń 
klienta, sprzedawane z obiek 
tywami o różnych ognisko­
wych. dodatkowymi źródłami

neralny KPI 
Rao.

Nowy rząd Bangladeszu uzna 
ły wczoraj: Jordania, W. Bry­
tania i Japonia. Indie, które 
oświadczyły 16 bm., że „śledzą 
rozwój wydarzeń w Banglade_ 
szu”, nadal nie zajęły stanowi-

Zmarł P. Szymanek
Wczoraj zmarł w Warszawie, w 

wieku 80 lat, zasłużony działacz 
ruchu ludowego, były wiceprezes 
Naczelnego Komitetu Wykonawcze 
go Stronnictwa Ludowego Piotr 
Szymanek.

Zmarły odznaczony był Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy i inny­
mi odznaczeniami państwowymi.

PAP

Rajeshwar

Jeszcze przed kilkoma ty* 
godniami jedną z podstawo­
wych przyczyn załamywania 
się przewozów kolejowych w 
niedzielę i święta było prze­
trzymywanie w tych dniach 
wagonów przez wielu kolejo­
wych kontrahentów.

Ostatnio poniedziałkowe li­
sty dłużników są stosunkowo 
krótkie, nieliczni wymienieni 
w wykazach partnerzy PKP 
przetrzymują wprawdzie w 
niedzielę wagony, ale niezbyt 
długo i niezbyt dużo. Maleją 
natomiast zamówienia na wa­
gony w sierpniowe niedziele, 
co wcale nie oznacza, że bra­
kuje towarów, które muszą 
być przetransportowane. W 
tym miesiącu trzeba prze­
wieźć o około 1 min ton ła­
dunków więcej niż w ubie­
głym, a po każdym święcie czy 
wolnym od pracy dniu zale­
głości rosną. W ostatnią sobo­
tę i niedzielę — jak wynika 
z podsumowań Ministerstwa 
Komunikacji — przewieziono 
o ponad 110 000 ładunków 
mniej niż wvnika to z planów 
na te dwa dni. (PAP)

• Wychodzący w Sierra Leone 
dziennik „Nation” pisze w ar­
tykule wstępnym, że przy wód 
ca FNLA, Holden Roberto roz 
pętał wojnę domową w Ango­
li aby udaremnić oficjalne pro 
klamowanie niepodległości te­
go kraju i zagarnąć siłą wła­
dzę w kraju. (PAP)

ści, powinny 
kiem każdego 
producenta.

Dziennikarze

być obowiąz- 
eksportowego

PAP
kilka przykładów

zebrali 
takiego

oświetlenia, 
sażeniem, a 
konstrukcji 
wymienność 
kroskopami

specjalnym wypo 
dzięki modułowej 
uzyskano pełną 
elementów. Mi- 
tymi zaintere-

Komunikat
Ministerstwa Finansów

□ EDDA
Zachmurzenie umiarkowane. Lo­

kalnie onady przelotne. Tempera 
tura minimalna od 10 do 15 stopni. 
Temperatura maksymalna od 18 
do 22 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

tyn, oczy szare, nos średni, sze­
roki, usta średnie, wargi grube, 
broda szeroka wystająca. Znak 
szczególny: środkowy palec u le 
wej ręki ucięty przy podstawie 
paznokcia.

Wymieniony podejrzany jest o 
dokonanie poważnego przestęp­
stwa kryminalnego.

Osoby znające miejsce pobytu 
poszukiwanego proszone są o po­
wiadomienie Komendy Stołecznej 
MO w Warszawie, telefon 45-76-06, 
względnie najbliższej jednostki 
MO.

Jednocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie poszukiwanego grozi 
kara pozbawienia wolności do 
lat 5.

15 września 1975 r.. a na nie­
których terenach 25 września 1975 
roku upływają terminy płatności 
III raty zobowiązania pieniężne­
go za rok 1975. które obejmuje po 
datek gruntowy i niektóre inne 
należności pobierane od rolników.

Wysokość III raty zobowiązania 
pieniężnego i obowiązujący ter 
min płatności tej raty zostały po
dane nakazach płatniczych.
które zostały doręczone na począt 
ku roku.

Przypominając powyższym,
Ministerstwo Finansów prosi o 
terminowe uregulowanie tej raty, 
a tych rolników, którzy zalegają 
z płatnością należności o charak­
terze podatkowym za rok bieżący 
i za lata ubiegłe, o uiszczenie rów 
nież tych należności. (PAP)
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właśnie działania.
Do oferty eksportowej Pol­

skich Zakładów Optycznych 
w Warszawie wprowadzono 
obecnie dwa nowe typy mi­
kroskopów o najnowocześniej 
szych rozwiązaniach technicz­
nych i plastycznych (o na-
zwach „Studar” ,.Biolar”)

W czwartek — spodziewany wyrok

Zakończenie postępowania dowodowego 
w procesie „czarnych pułkowników"
Według doniesień z Aten, zakończyło się tam wtezoraj postę­

powanie dowodowe w procesie byłego dyktatora Jeorjosa Papado- 
pulosa i 19 oficerów, odpowiedzialnych za pucz z 21 kwietnia 1967 r.
który doprowadził w Grecji do 
pułkowników”.

siedmioletniej władzy „czarnych

Wczoraj wyjaśnienia składał
m. in. gen. Odyseusz Angelis, któ 
ry pełnił w chwili puczu funkcję 
zastępcy szefa sztabu sił zbroj­
nych, a później naczelnego do­
wódcy armii i wiceprezydenta Re­
publiki. Angelis zaprzeczył, jako­
by uczestniczył w planowaniu pu 
czu. lecz przyznał, że wszystkimi 
siłami popierał reżim wojskowy. 
Pięciu innych zeznających ofice­
rów zaprzeczyło, jakoby uczestni­
czyli w puczu, a pięciu powołało 
się na otrzymane rozkazy. Pięciu 
następnych ograniczyło się do 
oświadczenia, że uczestnicząc w 
„rewolucji z 21 kwietnia 1967 r.” 
wykonali swój oficerski obowiązek 
i odmówiło zeznań.

Główni oskarżeni — Jeorjos Pa- 
padopulos i dwaj jego zastępcy 
na stanowisku szefa rządu woj­
skowego — Nicolaos Makaresos i 
Stylianos Pattakos oraz były do­
wódca policji wojskowej. Dimi-

Uwolniono syna
właściciela koncernu

„Seagram“

trios Joannidis wzięli 
odpowiedzialność za 
przewrotu, następnie 
wszelkich zeznań.

na siebie 
dokonanie 
odmówili

20 oskarżonych w procesie „czar 
nych pułkowników” odpowiada za 
zdradę stanu i bunt, za co prawo 
greckie przewiduje kary długo­
letniego więzienia i śmierci. Jutro 
prokurator podsumuje swe oskarżę 
nie. Wyroki spodziewane są w 
czwartek. (PAP)

Policja federalna USA uwolniła 
w niedzielę z rąk kidnaperów 
porwanego przed kilkoma dniami 
syna właściciela największego w 
świecie koncernu napojów alko­
holowych „Seagram” Edgara 
Bronfmana. 21-letni Sam vel Bronf 
man przez 8 dni był przetrzymy­
wany w jednym z mieszkań no­
wojorskiej dzielnicy Brooklyn.

Porywacze domagali się począt­
kowo okupu w wysokości 4,5 min 
dolarów. Ostatecznie otrzymali 
oni od ojca ofiary 2.3 min dola­
rów. Tymczasem jednak policji 
udało się wpaść na ślad kidna­
perów. Aresztowano jednego z 
nich. Zaprowadził on w niedzielę 
60 agentów policji do mieszkania, 
gdzie był przetrzymywany uprowa 
dzony. Na przeprowadzenie tej 
akcji zdecydowano się w chwili, 
gdy mimo otrzymania okupu po­
rywacze nie uwolnili swej ofiary. 
Okup znaleziono w jakiś czas po­
tem w innym nowojorskim miesz 
kaniu.

Sprawcami uprowadzenia bvli 
53-Ietni właściciel wypożyczalni 
samochodów oraz 37-letni strażak 
nowojorski. (PAP)

sowali się już nie tylko tra­
dycyjni kontrahenci warszaw 
skich PZO, lecz także zupełnie 
nowi potencjalni klienci.

Kolejna proponowana no­
wość eksportowa PZO to 
tzw. latarnia addytywna — u- 
rządzenie służące do kopiowa 
nia filmów kolorowych. Do­
tychczas produkują takie, uną 
dzenia tylko dwie firmy na 
świecie i to w małych se­
riach, tymczasem w dobie ko 
lorowej telewizji rośnie na 
nie zapotrzebowanie. Próby 
wykazały, że polskie urządzę 
nia w niczym nie ustępują za 
granicznym.

Zakłady „Predom-Zehner 
Rzeszowie — zamierzają zaofer0- 
wać zagranicznym kupcom 5 no 
wych lub gruntownie zmodernuo 
wanych wyrobów. Będą to m. ,n' 
nowe typy odkurzaczy z elekt10" 
nicznym sterowaniem, powstałe * 
wyniku współpracy techniczno 
handlowej ze szwajcarską firmą 
„Ratel”. Ich prototypy, wysiane 
już zostały do atestacji w I 
nych krajach, za pośrednictwem 
szwajcarskiej firmy.

Ciekawe oferty eksportowe zło­
żyła również rzeszowska Wy 
nia Sprzętu Komunikacyjne?0' 
pracowała mianowicie nowe typ 
tłumików drgań do silników 
busowych z propozycją zar . L 
dla francuskiej firmy ”Bcr 
jak i dla fińskiej „Valmet”. Ir"

„Koziołki" płacą

nęło 150.221 zakładów o
450.663,— zł. , ai.361

Na losowanie I łt
zakładów wartości 27. .^745- 
Fundusz nagród wynosi

Na losowanie II j|,
zakładów wartości L6-“ z|.
Fundusz nagród wyn°« ’ "

W losowaniu I stw ern* 6 
4 „czwórki” po 11.420,— z ’ _ jl i 
jek premiowanych” p° ’ 

369 „trójek” po 87,— zł, T/d1 
jek premiowanych” P° ’ 
5.954 „dwójki” po 6. 7„ipr(izon*W losowaniu II st^ ,9 tri 
11 „czwórek” po 2.675, z. i 
jek premiowanych” P° ' 

1| 315 „trójek” po 66,— zł, 
jek premiowanych” P° 
4.442 „dwójki” po 5,— Zł. stopnJl

Fundusz na wygrane
‘ wynosi 500.000,— zł. „
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p^ezwycięźenie impasu

Otwarta droga do normalizacji
^oraz częściej komentato- 
| rzy prasy światowej u- 

żywają pojęcia „duch 
glinek*. I słusznie. Należa­
łoby jednak mówić również o 
logice Helsinek”. Wyraża ona 

metodę rozwiązywania spraw 
spornych między państwami 
j narodami na gruncie wza­
jemnego szacunku, z myślą o 
wspólnym wkładzie w odprę- 
ienie międzynarodowe.

Ta logika przenikała długą 
nocną rozmowę Edwarda 
Gierka, Piotra Jaroszewicza i 
Stefana Olszowskiego z kan- 
clerzem RFN, Helmutem 
Schmidtem i ministrem spraw 
granicznych RFN, Hansem 
Dietrichem Genscherem na te 
renie ambasady polskiej w 
Helsinkach po podpisaniu do 
knmentu końcowego Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie w dniu 1 
sierpnia. Było to pierwsze 
spotkanie przywódców Republi 
H Federalnej i Polski od 
czasu podpisania układu o pod 
stawach normalizacji wzajem 
nych stosunków w grudniu 
1970 r.

Układ tern jak wiadomo, 
określił bazę wyjściową dla 
tej normalizacji. Jest nią u- 
znanie przez RFN nienaru­
szalności granicy Polski na 
Odrze i Nysie. Umożliwiło to 
jesienią 1972 r. po ratyfikacji 
układu przez Sejm i Bundes­
tag, nawiązanie stosunków dy 
plomatycznyeh i rozpoczęcie 
przez dba państwa procesu 
normalizacji.

Nie był to i nie jest proces 
łatwy. Nie może być łatwy. 
Za wiele legło między naszy­
mi narodami. Szczególnym cię 
żarem na świadomości i psy­
chice obu społeczeństw poło­
żyła się II wojna świlatowa i 
jej konsekwencje. Agresja na 
Polskę i z metodycznością 
realizowany przez faszyzm 
hitlerowski plan wytępienia 
Darodu polskiego, którego 
ofiarą padło 6 milionów oby­
wateli polskich nie mógł nie 
zostawić trwałych śladów na 
sposobie naszego myślenia. 
Pamięć strasznego losu Pola­
ków w czasach okupacji nie­
mieckiej przetrwa u nas przez 
pokolenia. Wrosła w nas. Sta­
ła się częścią naszej współ­
czesnej świadomości narodo­
wej.

Jednocześnie zdajemy sobie 
sprawę, że dotarcie po woj­
nie, niekiedy z dużym opóź­
nieniem, do ogólnej świadome 
ści Niemców ogromu zbrodni 
popełnionych w ich imieniu 
i rękami hitlerowskich faszy­
stów. nie mogło nie wywołać 
odruchów moralnych właści­
wych każdemu normalnemu 
człowiekowi. W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
od momentu jej narodzin, od­
ruch ten został społecznie u- 
kerunkowąny na pogodzenie 

z terytorialnymi skutkami 
. wojny światowej i dokona 

"ie przełomu w stosunku do 
Polski i Polaków. W pań­

stwie zachodnioniemieckim na 
tomiaist, szczególnie w okresie 
zimnej wojny, mieliśmy do 
czynienia z wysuwaniem na 
plan pierwszy cierpień nie­
mieckich w wyniku przegra­
nej wojny i jej następstw w 
wyniku postanowionych przez 
wielkie mocarstwa przesie­
dleń, w wyniku utracenia ob­
szarów zasiedlanych przez 
Niemców w tysiącletnim 
„Drang nach Osten”. Podsyca 
ne poczucie krzywdy, eks­
ploatowane przez siły nacjo­
nalistyczne, obarczyło powo­
jenne pokolenie RFN i utrud­
niło społeczeństwu zachodnio- 
niemieckiemu zrozumienie 
wzajemnych stanów i postaw. 
Fakt ten miał istotne znacze­
nie dla kształtowania się sto 
sunku znacznej części społe­
czeństwa RFN do problemu 
własnego ..rozliczenia” z nie­
dawną historią i rodził hamul 
ce i opory utrudniające i o- 
późniające za Łabą akcepta­
cję realistyczne! platformy w 
stosunkach z PRL.

Tym wyżej ceniliśmy i ce­
nimy w Polsce działalność 
tych osób, grup i środowisk 
w Republice Federalnej, któ­
re dążyły do porozumienia z 
Polakami, nie na bazie roz­
rachunku krzywd — taka bu 
chalteria „oko za oko, ząb za 
ząb” nie sprzyja przez wy cilę- 
żaniu przeszłości między na­
rodami, a w warunkach RFN 
muisiała wywierać szczególnie 
szkodliwe skutki — lecz przez 
szerzenie prawdy o łańcuchu 
przyczynowo-skutkowym w 
historii polsko-niemieckiej, co 
było przyczyną, a co skut­
kiem? Nieprzemijającą zasłu­
gę oddał tu zachodnioniemie- 
dki kościół ewangelicki z je­
go memorandum sprzed 10 lat 
poświęconym tej sprawie.

O odpisanie układu z grud-
R nia 1970 roku otworzy­

ło proces normalizacji, ale 
nie było identyczne z nor­
malizacją. Obie strony wysu­
wały sprawy do uregulowania 
wynikające z ostatniej woj­
ny względnie jej konsekwen­
cji. Polska domagała się da­
nia przez - Republikę Federal­
ną materialnego wyrazu jej 
stosunkowi do tego, co spo­
wodował faszyzm niemiecki 
na naszej ziemi. Przeciąganie 
się rozmów na ten temat ro­
dziło rozdrażnienie w opinii 
polskiej, która nie mogła przy 
jąć do wiadomości i zrozu­
mieć dlaczego Polska, kraj 
najciężej doświadczony agre­
sją III Rzeszy, miała być wy 
łączona z uregulowań prze­
widzianych przez RFN dla 
innych krajów i społeczeństw. 
Cały ten problem, obok as­
pektu materialnego, miał tym 
samym aspekt polityczno-mo- 
ralny. Odmowa uregulowania 
tego problemu nie mogła nie 
wpłynąć hamująco na norma 
lizację. Próba pomniejszenia 
aspektu moralno-polityczne- 
go naszych postulatów wyni­
kających ze zbrodni faszyzmu 
i sprowadzania całego proble­

mu do „ram techniczno-mate­
rialnych” upraszczała i po­
mniejszała wielkość sprawy 
oraz dawała podstawę do 
szerszych refleksji na temat 
stopnia zrozumienia w RFN 
prawidłowości, dyktowanych 
przez logikę historii.

Z kolei strona zachodnio- 
niemiecka kładła nacisk na 
zbyt szeroką, naszym zdaniem 
interpretację akcji łączenia 
rodzin. W tej materii Polska- 
powodowaina względami hu­
manitarnymi była wielkodusz 
na również wtedy, gdy na ho­
ryzoncie nie było jeszcze na­
wet cienia szansy na norma­
lizację stosunków z RFN. Po 
cząwszy od połowy lat 50- 
tych umożliwiliśmy wyjazd z 
Polski do obu państw niemie­
ckich, w ramach łączenia ro­
dzin blisko pół miliona osób. 
Oczywiście, zdawaliśmy sobie 
sprawę, że wyjazd tych ludzi 
rodzi często nowe problemy, 
m. in. w wyniku zawiązywa­
nia ciągle nowych więzów ro­
dzinnych.

Rozumiejąc złożoność sy­
tuacji rodzinnych, niekiedy 
konfliktowych, wynikłych z 
kilku wieków przemieszania 
ludności polskiej i niemiec­
kiej. społeczeństwo polskie 
przyjmuje jednakże ze zro­
zumiałą irytacją nadużywanie 
tego do rozkręcania kampanii 
antypolskich. Szczególnie osz­
czerczy charakter, niezmiernie 
szkodliwy dla rzeczywistej 
normalizacji, ma podnoszona 
przez jej przeciwników w 
RFN wrzawa na temat tzw. 
handlu ludźmi. W RFN przy 
tym dobrze wiadomo* że ni­
gdy — ani podczas akcji łą­
czenia rodzin podjętej w 1956 
r., ani w ostatnich latach nie 
łączyła się ona z żadnymi 
świadczeniami finansowymi 
ze strony RFN. Tak jak nam 
przyświeca w rozwiązaniu te­
go problemu przede wszy­
stkim aspekt humanitarny, to 
trudno nam oprzeć się wraże 
nlu, że w stanowisku niektó­
rych kół w RFN dominują 
przesłanki atutów politycz­
nych, wygrywanych w roz­
grywkach wewnętrznych, da­
lekie od ducha i logiki Hel­
sinek.

Po jednej i po drugiej stro­
nie problemy te były tak na­
ładowane emocjami — w RFN 
eksploatowała je opozycja dla 
swoich wewnątrzpolitycznych 
celów — że przezwyciężenie 
impasu, w jakim od półtora 
roku znalazł się proces nor­
malizacyjny mogło być doko­
nane tylko na najwyższym 
szczeblu. Dialog między obu 
przywódcami trwał zresztą 
od dłuższego czasu. Na prze­
strzeni ubiegłego roku doszło 
do wymiany listów między I 
sekretarzem KC PZPR a kan­
clerzem RFN. W roku bieżą­
cym po głośnym wywiadzie 
Helmuta Schmidta dla rozgło 
śni RIAS> udzielonym wiosną 
br„ Edward Gierek odnoto- 
wał również publicznie wy­
raźną zmianę tonu ■ w wypo­

wiedziach zachodnioniemiec- 
kich.

•ynaleziono rozwiązanie 
kompromisowe spraw 

spornych — i tylko takie by­
ło realnie osiągalne.

Osiągnięte porozumienie, 
które będzfe podpisane w paź 
dzienniku w Warszawie, w 
czasie wizyty ministra Gen­
schera, przewiduje zwrot 
przez Republikę Federalną 
państwu polskiemu sum wy 
płaconych po roku 1945 przez 
rząd polski naszym obywate­
lom jako renty i emerytury 
ż tytułów obligujących Rzeszę 
niemiecką — łącznie 1 mld 
300 min marek. Obejmuje ono 
również udzielenie Polsce kre 
dytu finansowego w wysoko­
ści 1 mld marek na dogod­
nych warunkach, który powi­
nien ułatwić dalszy rozwój 
stosunków ekonomicznych 
między obu krajami.

Wychodząc naprzeciw postu 
latom strony zachodnionie- 
mieckiej. Polska jeszcze raz 
podejmie akcję łączenia ro­
dzin, potwierdzając naszą do­
brą wolę i humanitarny sto­
sunek do tego problemu. Opi 
nia Republiki Federalnej jest 
ostatnio szerzej informowana 
również o tym, iż wśród tych, 
którzy przesiedlili się z Pol­
ski do RFN rośnie ilość za­
biegających o powrót do Pol­
ski. Sięga ona już kilku ty­
sięcy. Niektóre dzienniki, jak 
np. „Sueddeutsche Zeitung”. 
zauważają w pierwszych ko­
mentarzach do rezultatów 
spotkania w Helsinkach, iż z 
uwagi na blisko milion bez­
robotnych w RFN, nowi prze 
siedleńcy będą stanowić do­
datkowe obciążenie dla rynku 
pracy.

Zdecydowana większość ko­
mentarzy zachodnioniemiec- 
kich upatruje w rezultatach 
rozmowy przywódców obu kra 
jów, otwarcie nowego etapu 
w stosunkach między naszy­
mi krajami. Hans Gerlach w 
„Koelner Stadt-Anzeiger” pi- 
sze, że „oba narody powinny 
teraz wykorzystać szansę, by 
dalej zmniejszać hipote­
kę straszliwej przeszłości. 
Schmidt i Gierek otworzyli 
ku temu drogę. Do tego po­
trzeba odwagi i obaj tę od­
wagę pokazali”.

Ale są i inne głosy. Po pa­
rafowaniu porozumienia przez 
stronę zachodnioniemiecką, 
koła prawicowe w tym kra­
ju. wystąpiły z krytyką poro­
zumienia, pozostając tym sa 
mym jeszcze na starych po­
zycjach. Obserwatora w Pol­
sce zaskakuje w tej kampa­
nii krótkowzroczność i brak 
tego szerszego spojrzenia na 
historyczne znaczenie polskie­
go stanowiska dlą kształtowa­
nia się w przyszłości stosun­
ków między naszymi społe­
czeństwami, spojrzenia^ bez 
którego trudna byłaby „postę 
pująca normalizacja”.

, Dokończenie na &tr. 4
RYSZARD WOJNA

Piotrków Trybunalski

Piotrków - nowe miasto wojewódzkie, dysponujące najwięk­
szym w kraju kompleksem fabryk szkła. Rozwija się też ta 
przemysł włókienniczy i maszynowy. Na zdjęciu: miasto widzie-

„Jesień — 75“

Towary za 138 miliardów zł
W niecałe trzy tygodnie po 

zakończeniu międzyna­
rodowych poznańskich 

targów artykułów konsump. 
cyjnych „TAKON” odbędą się 
podobnego charakteru Targi 
Krajowe. „Jesień — 75” rozpo 
cznie się bowiem 5 październi 
ka, co oznacza niezmiernie 
krótki okres dla organizato­
rów.

Tegoroczna jesienna ekspo­
zycja Targów Krajowych obej 
miie większość wyrobów prze­
znaczonych na rynek, pocho­
dzących ze wszystkich niemal 
branż, sektorów; będą to jed­
nak głównie towary związane 
z ubiorem, sportem, wypoczyn 
kiern, wyposażeniem mieszkań, 
higieną i żywieniem, wycho­
waniem dzieci, pamiątkar­
stwem itp.

Łączna wartość tej oferty 
opiewa na 138 miliardów zło­
tych, w czym żywność stano­
wić będzie tylko 18 mld zł. 
Ta przemysłowa w zasadzie 
propozycja zaopatrzenia ryn­
ku w roku przyszłym, zapo­
wiada więc znaczny wzrost 
ilości i asortymentu wyrobów 
konsumpcyjnych, poszukiwa­
nych przez nabywcę. Choć we­
dle rozeznania handlu produ­
cenci zbyt mało zapowiadają 
nowości, „Jesień — 75” wpły­
nie na poprawę jakości zaopa 
trzenia m. in. dzięki temu, że 
część wystawców pertrakto­
wać będzie z handlem, oferu­
jąc jedynie wolne moce pro­
dukcyjne, a nie gotowe — nie­
raz nieudane — wzory. Tym 
samym odbiorca — handel, 
współdecydować będzie o ilo­
ściowej i asortymentowej 
strukturze produkcji targo­
wych uczestników. Są t<> po­
myślne zjawiska świadczące, 
iż targi zaczynają się odbywać 
pod właściwe dyktando.

Również handel podyktował 
wystawcom temat najbliższej 
problemowej wystawy „Jesie­
ni”. będzie to ekspozycja pod 
hasłem „wszystko dla nie­
mowląt”. Wystawa ta powin 
na lepiej ujawnić możliwości 

produkcyjne w dziedzinie, któ­
ra sprawia ostatnio wiele nie­
oczekiwanych trudności nabyw 
com. Inną istotną trudność — 
brak kadr w handlu — po­
traktuje druga wystawa, do­
tycząca „małej mechanizacji” 
w pracy handlu detalicznego.

Największym zbiorowym wy ] 
stawcą na tych targach bę- i 
dzie przemysł maszynowy, z 
ofertą 33.3 mld zł. Podczas 
swego dorocznego występu 
zademonstruje on sprzęt zme­
chanizowany gospodarstwa do i 
mowego, sportowo-turystycz­
ny, rowery, maszyny do pisa­
nia i liczenia, aparaturę oświe 
tleniową, sprzęt raddowo-tele 
wizyjny, fotograficzny itp.

Przemysł lekki z ofertą war 
tości 24,4 mld zł, wyeksponu­
je jak zwykle odzież (6 mld 
zł), wyroby dziewiarskie i 
pończosznicze (14,6 mld zł) a 
ponadto tkaniny techniczne, 
wyroby filcowe itp.

Trzecim z kolei najwięk­
szym wystawcą „Jesieni” bę­
dzie spółdzielczość pracy. 
Przedstawi ona propozycję 
zbytu: odzieży, dziewiarstwa, 
obuwia, chemii gospodarczej, 
zabawek, wikliny, wyrobów 
pamiątkarskich i szczotkar. 
skłęb — wartości 16,8 mld zł. 
Niewiele mniejszą ofertę ma 
przemysł meblarski (14 mld 
zł); w swej dorocznej wysta­
wie pokaże zestawy mebli seg 
mentowych, małych mebii 
„młodzieżowych”, kuchennych I 
oraz meble pojedyncze.

Inny doroczny wystawca — 
nrzemysł ciężki — oferować 
będzie towary przeznaczone 
na rynek wartości 11 mld zł. 
Będą to m. in. naczynia, kuch ' 
nie, pralki, urządzenia ogrzew 
cze, aparatura sanitarna. W , 
Targach Jesiennych weźmie i 
też udział resort che- ' 
miii, państwowy przemysł te­
renowy (oferta — 5,3 mld zł), : 
producenci artykułów sporto­
wych. „Społem” i 220 spół- ■ 
dzielni rzemieślniczych z ga­
mą 1001 drobiazgów, (zs)

Za nami żniwa. Przebiegły one w Wielko- 
polsce sprawniej niż kiedy- 

dw zakończyły się bowiem o
Lato wcześniej niż w roku ubiegłym,
i żn- Sprz^ało nie tylko urlopowiczom, lecz

^a1?01111- Udało się przy dobrej pogodzie 
i k bez strat. Nakłady pracy
był^^ • ^'^^^acji sprzętu żniwnego też 
awa bowiem uniknięto większych

Na skutek lepszego zaopatrzenia w 
-1 2afrni&rme można było wcześniej i sta- 

Przeprowadzić remonty. Zapobiegło 
maszyn na polach, wszelkie 

°dzenia były usuwane bieżąco.
żniwa były też egzaminem 

^anizacyjinej władz nowo powo 
ne m w^e^dztw. Swoje funkcje kontrol- 
trudn' sia^y On^ sprawować w znacznie 
jącą* 7^^ warunkach z uwagi na trwa._ 
znaL ^2CZe reorganizację. Szczególnie we 
Wielu „ Się kłopoty z łącznością. Do 
dzwonów był<) dojechać niż się do- 
spędzai-' W sytuacji wszyscy więcej czasu 
biurku1 na Polach wśród żniwiarzy niż za *

^^dzielnością w działaniu doraźnym mu. 
Ha . wy|kaEać władze poszczególnych 

^Powiadały za przebieg żniw, 
zdały na piątkę z plusem. Żni- 

a po^^^ły sprawnie i bez zakłóceń, 
b^P-owadzono więcej niż w 

bż Ziła'". w innych latach. Zwiększono 
pŁnię siewy peptonów ściernisko-

Bez odpoczynku — na polach

Trud plonuje chlebem
wych, co w znacznej mierze pomoże w wy­
równaniu bilansu paszowego.

Zaledwie skończyły się żniwa, a już 
nadeszła pora siewu rzepaku, rośliny, 
która sprawdziła się w naszych warunkach 
klimatycznych i glebowych, dając w roku 
bieżącym wysokie plony. Rekord krajowy po­
biło w tym roku województwo pil­
skie. Plan skupu wykonano tam w 115 
procentach. Nic dziwnego, że to woje­
wództwo, jak i pozostałe w Wielkopolsce, 
zwiększa kontraktację rzepaku. Rozpoczęte 
już siewy tej rośliny muszą być przeprowa­
dzone w maksymalnie krótkim czasie, aby 
wykorzystać zapas wilgoci w glebie. Już dzi­
siaj trzeba zabiegać o plony roku przyszłego.

Przed nami wykopki i zbiór roślin pa­
szowych, w tym przede wszystkim kukury­
dzy, która zajmuje w Wielkopolsce około 
90 000 ha. Trzeba będzie wykopać w 5 woje_ 
wódzitwach Wielkopolski więcej niż w ubie­
głym roku hektarów ziemniaków i buraków 
cukrowych. Jest to zadanie o wiele trud­
ni e j1 s z e niż żniwa, ze względu na 

wyposażenie rolnictwa, zwłaszcza indywi­
dualnego, w sprzęt mechaniczny. Wprawdzie 
maszyn, zwłaszcza kombajnów ziemniacza­
nych i buraczanych jest 'więcej niż w roku 
ubiegłym, lecz nie wystarczy ich, aby całko­
wicie zmechanizować wykopki w gospodar­
stwach uspołecznionych. Dodatkowym czyn­
nikiem utrudniającym zbiór okopowych jest 
susza. W tej sytuacji co przezorniejsi rolni­
cy rozpoczęli już wykopki ziemniaków, aby 
wykorzystać jeszcze niektóre pola pod upra­
wę zbóż ozimych.

Od pomyślnego zbioru okopowych i roślin 
paszowych zależy dalszy rozwój ho­
dowli w Wielkopolsce, która w połowie 
tego roku zaczęła wykazywać, zwłaszcza w 
gospodarstwach indywidualnych, tendencje 
spadkowe. Wzrost kosztów żywienia i robo­
cizny zaważył ujemnie na chowie bydła 
mlecznego i trzody chlewnej. Trzeba było tę 
dysproporcję wyrównać. Służy temu decyzja 
o nowych cenach skupu mleka i żywca, która 
z dniem 11 sierpnia br. podnosi cenę skupu 

słabsze żywca wieprzowego o 3 zł na kilogramie

i mleka o 30 gr na litrze. Cena mleka, ulegnie 
dalszej podwyżce o 20 gr z dniem 1 listopada 
br.

Interwencyjna rola państwa przejawia się 
tu w rozwijaniu potencjału wytwórczego gos­
podarki żywnościowej. Same podwyżki cen 
sprawy jeszcze nie załatwią, konieczne jest 
stałe obniżanie kosztów wytwa­
rzania żywności, a to jest możliwe w gos­
podarstwach wyspecjalizowanych, powiąza- ' 
nych umowami kooperacyjnymi z sektorem 
osp ołecznion ym.

Wyrazem troski o rolnika; producenta jest . 
jeszcze jeden akt wagi państwowej, a miano­
wicie rozporządzenie Rady Ministrów o 
wprowadzeniu obowiązkowych ubezpieczeń . 
rolników od następstw nieszczęśliwych wy­
padków i od odpowiedzialności cywilnej. 
Ochrona ubezpieczeniowa zapewni rolnikom 
indywidualnym i ich rodzinom świadczenia 
w razie wypadków (m. in. renty dożywotnie). 
Rozporządzenie to wchodzące w życie z dniem 
1 stycznia 1976 r. powinno posłużyć poprawie . 
bezpieczeństwa i higieny pracy w rolnictwie. 
To kolejny już dokument, potwierdzający 
kenisekwentność polityki rolnej partii i pań­
stwa.

MARIA POLCYNOWA

STRONA
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Ponad ćCOO egzemplarzy popularnego samolotu

Uniwersalny i niezawodny
Ra wolnych torach 
Poznań -Główny

, Antek” z Mielca liczy 16 lat
„Transbud® 

solidny klient PKP
Tu liczy się każda minuta.

T. Zarzeczańska w ataku

Od 16 lat produkujemy w Polsce niezwykle udany, wie­
lozadaniowy samolot gospodarczy „An-2”, przystosowany do 
wykonywania najrozmaitszych usług. Załoga Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w Mielcu wyprodukowała już 

ponad 6000 tego nieustannie do skonalonego samolotu w róż­
nych wersjach m. in. transportowej, pasażerskiej, rolniczej 
i „wodnej”.
Uniwersailne podwozie samo 

lotów umożliwia montowanie 
kół lub nart, a w wersji wod­
nej, — pływaków. W samolo­
tach pasażerskich uźytkowa-

Nowości prawa urlopowego

Kiedy sumuje się 
okres zatrudnienia

Zamieszczony na łamach 
»,Głosu” z 7 VIII br. artykuł 
Marty Miklaszewskiej pt. „No 
wośoi prawa urlopowego”, wy 
wołał pewne wątpliwości. Po 
nieważ — mimo dodatkowego 

। wyjaśnienia — które opubli- 
i kowaliiśmy w następnym nu- 
i merze (z 8—9—10 bm.) — na- 
। dal otrzymujemy zapytania w 
i tej sprawie, zwróciliśmy się 
। o naświetlenie jej do najbar- 
' dziej kompetentnego źródła: 
, do Okręgowego Zespołu do 
. spraw Inspekcji Pracy w Po 
' znaniu.

Zastępca okręgowego jnspek 
I tera pracy Henryk Pankanin 
'oświadczył nam, że przepisy, 
i wynikające z art. 156 par. 2 
| Kodeksu Pracy należy rozpa­
trywać łącznie z art. XVII 
przepisów, wprowadzających 

i te.n kodeks. Odnośna ustawa 
(z 26 VI 1974 r.) została opu­
blikowana w Dzienniku Ustaw 
nr 24- poz. 142 (rok 1974).

nych w klimacie arktycznym 
montuje się dodatkowo lotni, 
ozy, benzynowy piec do ogrze 
wania kabiny; w samolotach 
rolnych pracujących w warun 
kach tropikalnych i w pyle — 
urządzenia klimatyzacyjne 
ochładzające i filtrujące po­
wietrze.

Dodajmy że samolot rolni­
czy może ponadto — przy nie­
dużych modyfikacjach — słu­
żyć jako samolot do przewozu 
ładunków i ludzi, w tym także 
do transportu chorych, a sa­
moloty pasażerskie produko­
wane są również jako latające 
stacje przekaźnikowe dla ra­
dia i telewizji, a także w od_ 
mianach służących poszukiwa 
niorn geofizycznym oraz dosto 
sowanych do wykonywania 
zdjęć kartograficznych terenu.

Mielecka fabryka produkuje 
wreszcie popularne „Antki” w 
wersji zabierającej ^mniejszo 
ną liczbę pasarżerów przy bar 
dziej komfortowych warun­
kach podróży.

Samolot „An-2” zdobył sobie 
opinię niezawodnego sprzętu 
lotniczego w ZSRR, a także w 
wielu krajach afrykańskich i 
arabskich, gdzie znajduje wie­
lorakie zastosowanie przy opy 
laniu lasów i większych obsza 
rów upraw rolnych. Jego osiąg 
nięciom zawdzięcza mielecka 
WSK przyznanie jej w 1971 r. 
specjalizacji w produkcji sa­
molotów gospodarczych w ra­
mach RWPG. Obecnie popuflar 
ny „Antek” ma już „młodsze­
go brata” — supernowoczesny 
samolot rolniczv o napędzie 
odrzutowym skon­
struowany wspólnie przez sne 
eto listów radzieckich i pol­
skich. (PAP)

Za- i wyładunek odbywać 
musi niezwykle sprawnie, 
ma mowy o przestojach 
zahamowaniach — nawet 
drobniejszych.

się 
'nie 
czy 
naj

na Kanał La Manche
Wczoraj wieczorem opuściła Poznań udając się do Fran 

eji ekipa, w składzie której znajduje się Teresa ZarzeCza' 
ska. Zamierza ona jako pierwsza Polka i pierwsza przedsta* 
wicielka pływaków krajów socjalistycznych podjąć próbę 
przepłynięcia Kanału La Manche z Calais (Francja) do Do! 
ver (Anglia).

Coraz większe zasoby soli

Wspomniany artykuł XVII 
wyjaśnia mianowicie, że 
„okresy zatrudnienia, przy­
padające przed dniem wej­
ścia w życie Kodeksu 
Pracy, wlicza się do okre- 

pracy, od którego zależy 
v miar urlopu według prze- 

, piso w dotychczasowych”, a 
jwaęc według przepisów, obo- 

, wiązujących przed wejściem 
w życie Kodeksu Pracy.

Warto zwrócić uwagę na to. 
||że te wcześniejsze przepisy 
jnie pozwalają sumować okre- 
;SÓw zatrudnienia w różnych 

J instytucjach, jeżeli przerwa 
l w pracy przekraczała 3 mie- 
Bjisiące. Obecnie ta klauzula nie 
^obowiązuje, ale dotyczy to 
j|tylko okresów, przepracowa­

nych po 1 I 1975 r., czyli po 
| wejściu w życie Kodeksu Pra 
j cy. (Nie odnosi się to jednak 

’ do przypadków porzucenia 
pracy, o czym szczegółowo im- 

■ formowaliśmy).
Ewentualnych dodatkowych 

( wyjaśnień w tych sprawach 
■ (można zasięgać w Okręgo- 
I ' wym Zespole do spraw Ins­

pekcji Pracy lub w Zespole 
I Radców Prawnych przy Wo- 
| jewódzkiej Radzie Związków

Zawodowych w Poznaniu, tel. 
519-81. (zk)

Otwarta droga 
do normalizacji

Dokończenie ze str. 3
Helmut Schmidt ujawnił w 

rozmowie z dziennikarzami 
zachodnioniemieckimi, iż obaj 
z Edwardem Gierkiem mieli 
świadomość’ że osiągnięty 
przez nich kompromis będzie 
różnie przyjęty* w różnych od 
łamach obu społeczeństw. I
nie może być inaczej, 
nym przypadku nie 
podstaw, by mówić o 
bie normalizacji.

I. W in- 
byłoby 

। potrze-

W naszym narodzie mate-
■■ ria polsko-niemiecka jest 

ciągle żywa. Jednakże i w 
tej dziedzinie dokonują sie po 
ważne przeobrażenia. Przy­
kładem są nasze stosunki z 
Niemcami z państwa zza 
Odiry i Nysy, z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Mówimy już ze sobą baz aler­
gii uwarunkowanych historią.

Łeba przyszłym 
zagłębiem 

wydobywczym?
Polska leży na soli — twierdzą 

geolodzy. W ostatnich latach od­
kryto wiele nowych złóż soli. 
Rozpoznane zasoby tego surowca 
nadające się do eksploatacji wzro 
sły w ciągu ostatniego 15-lecia 
przeszło 13-krotnie. Prawie 3/3 po 
wierzchni kraju zajmują pokłady 
soli. Są to ślady ciepłego morza 
sprzed 250 min lat. w centrum 
kraju sól znajduje się na głębo­
kości około 5000—3000 m — na Po 
morzu i Śląsku na krańcach daw 
nego zbiornika morskiego wystę­
puje dużo płyciej bo około 300— 
700 m pod powierzchnią ziemi. 
Obok głębokich pokładów soli od 
kryto w okresie powojennym 10 
tzw. wysadów solnych, gdzie zło­
ża soli zostały wyciśnięte z du­
żych głębin niemal pod powierzeń 
nię ziemi. Takie wysady znalezio 
no m .in. w Rogoźnie, Lubieniu, 
Bełchatowie.

W ostatnich latach rozpoznano 
duże zasoby soli na Pomorzu 
wschodnim, m. in. w rejonie Gdań 
ska, Pucka, Łeby. Szczególnie in­
teresujące dla geologów jest tzw. 
wyniesienie Łeby, gdzie sól znaj­
duje się stosunkowo płytko pod 
powierzchnią ziemi. Tereny te mo 
gą być traktowane w przyszłości 
jako nowe zagłębie solne. (PAP)

Do 16 sierpnia włącznie na 
tzw. wolnych torach — bocz­
nicy Poznań Główny wykona 
no 51,8 procent miesięcznego 
planu załadunku. Bardzo po­
mocna w zachowaniu „żelazne 
go” rytmu pracy okazuje się 
tu przędąwizacja, czyli infor 
mowanie klientów przez PKP 
na siedem godzin przed nadej 
ściem wagonów. Takie wyprze 
dzenie wystarcza, by mogli oni 
przygotować się do rozładun 
ku. W ten też sposób nie do 
puszcza się do korków; „wa­
hadła” i „marszruty” muszą 
być formowane bez opóźnień.

Obserwowaliśmy przebieg 
pracy na wolnych torach Poz 
nań Główny. Magazynierzy: 
Kazimierz Górka i Adam Ja* 
gat doglądali właśnie załadun 
ku 31 wagonów (żywiec, złom, 
obuwie, urządzenia dźwigowe, 
eksponaty targowe) i rozładun 
ku 67 wagonów (elementy be 
tonowe, grys, koks, cement, 
tektura).

Do Calais wyjechali także: 
Teofil Różański, dziennikarz 
poznańskiej TV jako kierow­
nik ekipy i główny organiza­
tor wyprawy, Zbigniew Micha 
lak — lekarz, Mirosław Ryb-

prądy ora?. zmieniającą się 
dę), przygotowywała się do te 
przedsięwzięcia bardzo sumienn^ 
Trenowała przez rok — ©d jegi > • 
do wiosny — na basenie pr2y ei? 
Chwiałkowskiego, a latem U* 
otwartych akwenach, ostatni© J** 
nad Bałtykiem w Mielnie. *as

Członkowie ekipy

Czcząc 
skiego 
jąc ją 
ramy

pamięć ofiar hitłerow- 
faszyzmu i przechowu 
po wsze czasy, otwie- 
się jednocześnie ku

czasom, które idą, ku pokojo­
wej przyszłości, ku współpra 
cy wszystkich narodów Euro­
py w iich wspólnym interesie’ 
tak jak formułuje to doku-
ment końcowy
Bezpieczeństwa i

Tak jak układ
ską a RFN z 1970

Konferencji 
Współpracy, 
między Pol- 
r. — wespół

z układem ZSRR — RFN i
układami zawartymi z RFN
przez NRD i CSRS przyczynił 
się do otworzenia drogi do 
konferencji w Helsinkach, tak 
przezwyciężenie trudności w 
procesie normalizacyjnym 
przez przywódców obu kra­
jów jest wspólnym wkładem 
w realizację tej europejskiej 
Karty Pokoju, wysoko ocenio 
nym przez opinię całego 
świata.

RYSZARD WOJNA

Wiele prac za- i wyładunko 
wych jest zautomatyzowanych, 
jednak „przerzucenie” na sa­
mochód lub wagon niektórych 
towarów, wymaga nadal jesz 
cze siły ludzkich rąk. Przyglą 
damy sie więc organizacji pra 
cy: przebiega ona sprawnie i 
bez zakłóceń. Ledwie kończy 
się rozładunek wagonu, już po 
chwili przystępuje sdę do jego 
załadunku.

Na wolnych torach Poznań 
Główny bardzo solidnym kli­
entem jest poznański „Trans- 
bud”. On też jest autorem „tu 
tejszego” rekordu: załadowa­
nia w ciągu doby 144 wago­
nów. Ten wynik stanowić mo 
że przykład dla wszystkich 
klientów PKP. (pik)

kowski — trener i Adam Dźwi 
kowski — kierowca. Na włas­
ny koszt z wyprawą udaje się 
nad Kanał La Manche wice­
prezes Oddziału Marynistów 
Polskich w Poznaniu — Mie­
czysław Chojnacki. Pierwsza 
czwórka oraz T. Zarzeczań­
ska to członkowie Poznańskie­
go Klubu Płetwonurków LOK 
„Delfin”.

T. Zarzeczańska, 29-letnia pły­
waczka, b. rekordzistka Polski i 
zawodniczka Lecha, od trzech lat 
poważnie nosiła się z zamiarem 
przepłynięcia Kanału La Manche. 
Wiedząc, że — choć trasa wynosi 
około 40 km (w linii prostej oko­
ło 33 km) i są tzw. maratony mor 
skie rozgrywane na znacznie 
dłuższych odcinkach — zrealizowa 
nie tego zamiaru jest bardzo trud 
ne (ze względu na niską zazwy­
czaj temperaturę wody — prze­
ciętnie 17 st. C, liczne chłodne

przed „Tarpa. 
nem”, który zawiezie ich do Ca­
lais. Od lewej: Zbigniew Micha-
lok, Teofil Różański, Teresa Za. 
rzeezańska, Mirosław Rybkowski 
i Adam Dźwi kowski. Trzeci od le 
wej I wiceprezydent Poznania 

Andrzej Wituski.
Fot. — Z. Staszyszyn

IX Ogólnopolski Zlot PTTK „Krajna

Zaproszenie do Złotowa
Na zaproszenie klubu „Kraj 

na” przy Oddziale PTTK 
w Złotowie (woj. pilskie) 

turyści z całego kraju już po 
raz daiewiąty wyznaczają so­
bie spotkanie podczas ogólno 
polskiego zlotu turystyczno-kra 
joznawczego, który tym razem 
odbędzie się w Zakrzewie od 
22 do 24 sierpnia.

Malowniczo położone wśród 
lasów i jezior jest Zakrzewo 
jedną z największych wsi Kraj 
ny Złotowskiej. Dzieje tej 
miejscowości w okresie 173 
lat zaborów obfitują w liczne 
przykłady konsekwentnej wal 
ki przeciw germanizacji. W 
czasach międzywojennych we 
wsi działało silne koło Związ 
ku Polaków w Niemczech, któ 
re inspirowało różnorodną 
działalność polskich organiza- 

I cji i instytucji gospodarczych,
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placówek oświatowych i kul­
turalnych oraz zespołów ama 
torskiego ruchu artystycznego. 
Po wyzwoleniu mieszkańcy 
wsi zawsze dawali dowody go 
spodarności, uzyskując czoło­
we miejsce w b. powiecie zło 
towskim pod względem rozwo 
ju gospodarczego oraz działał 
ności społecznej.

Za patriotyczną postawę 
swych mieszkańców w latach 
zaborów oraz ofiarną pracę w 
okresie powojennym Zakrze­
wo zostało odznaczone Orde­
rem Sztandaru Pracy II kła 
sy. Dziś jest to siedziba władz 
gminy wzorcowej. Sporo tu, 
a także w najbliższej okolicy, 
pomników pamięci narodowej, 
miejsc i szlaków zwycięstw 
oręża polskiego a także obiek 
tów zabytkowych. Żyje jesz­
cze wielu ludzi — pamiętają 
cych czasy walki z hitlerow­
ską przemocą, którzy wezmą 
udział w spotkaniach z tury­
stami. Organizatorzy zlotu za 
troszczyli się o wypełnienie je 
go programu atrakcyjnymi im 
prezami. Poza rozpoczynają­
cym dwudniowe spotkanie 
wspólnym ogniskiem, odbędą 
się także liczne wycieczki, tur 
nieje, festyny, gry i zawody 
sportowe, wędkarskie i grzy­
bobranie oraz konkurs na orzy 
gotowanie turystycznej kola­
cji. W drugim dniu rajdu 
przedstawiciele drużyn, klu­
bów, kół i turystów indywi­
dualnych wezmą udział w sej 
miku krajoznawczo-turystycz­
nym, podczas którego spotka 
ją się z przedstawicielami miej 
scowych władz.

Indywidualne i zbiorowe 
zgłoszenia uczestników rajdu 
przyjmuje jeszcze zarząd Od 
działu PTTK w Złotowie przy 
ul. Garncarskiej 7. (zr)

Podwójne zwycięstwo 
polskich kolarzy 

w BWP
Poniedziałkowe uliczne 60-kilo- 

metrowe kryterium w Kownie 
zakończyło XI edycję kolarskie­
go Bałtyckiego Wyścigu Przyjaź­
ni, w którym startowało 14 mło- 
dzieżowycli drużyn CSRS, NRD, 
Polski i ZSRR. Ostatni etap wy­
grał reprezentant Wielkopolski
Walenty Oryglaniec.

W indywidualnej klasyfikacji
wyścigu, którego łączna trasa li­
czyła ponad 900 km triumfował
zawodnik drużyny Lublina Stani 
sław Czaja.

Klasyfikacja drużynowa rozstrzyg
nięta została już niedzielę.
Triumfowała ekipa PZKol, przed 
Wielkopolską i Lublinem. (PAP)

Rugby
Posnania o krok 

od sukcesu
Wczoraj rozpoczęły się roz­

grywki I ligi rugby. Posnania, 
która po rocznej nieobecności 
w ekstraklasie w tej dyscypli­
nie znowu odzyskała prawo 
gry z najlepszymi zespoła­
mi krajowymi, podejmowała 
wczoraj w inauguracyjnym po 
jedynku najbardziej utytuło­
waną z polskich drużyn, wie­
lokrotnego mistrza i tegorocz­
nego wicemistrza AZS AWF 
Warszawa.

Rugbiśei stołeczni byli fa­
worytami tego meczu i oni też 
ostatecznie zwyciężyli 16:13 
(10:0). Beniaminek I ligi spisał 
się jednak zupełnie dobrze i 
zasłużył co najmniej na re­
mis. Niestety, nieszczelna obro 
na, zwłaszcza w I połowie 
oraz wiele niewykorzystanych 
sytuacji do zdobycia punktów 
nie pozwoliły im uratować 
przynajmniej jednego punktu 
(a bardzo na to liczył Henryk 
Król — trener lokalnego ry­
wala Posnanii, mistrza Polski 
— Polonii). Nie pomógł na­
wet spóźniony finisz gospoda­
rzy i ambitne, choć nieco nie­
dokładne, chaotyczne ataki. 
Nie ulega wątpliwości, że Pos­
nania lepiej wytrzymała wczo­
rajsze spotkanie kondycyjnie.

Punkty dla Posnanii zdobyli: 
Szulc i Zaorski po 4, Piękniew 
ski 3 i R. Kaźmierczak 2; a 
dla ĄZS AWF — Jabłoński 8 
oraz/Ćz. Jagieniak i Pilewski 
po 4. (ad)

Wyprawa do Calais doszła do 
skutku dzięki wielu ludziom do­
brej woli. Zorganizowano ją wy­
łącznie własnymi, poznańskimi si­
łami. Pomoc finansową okazał 
Lrząd Miejski Poznania. Fabryka 
Samochodów Rolniczych przeka­
zała ekipie kolorowo wymalowa­
nego „Tarpana”. Na masce samo­
chodu znalazły sie informacje (no 
francusku i angielsku) o charak- 
terze i celu wyprawy. Pomocy 
udzieliły ekipie także i inne pó- 
znańskie zakładv pracy oraz Gru­
dziądzkie Zakłady Przemysłu Gu- 
mowego „Stomil”. Nie można rów 
nież nie wsnomnieć o osobistym 
zaangażowaniu w przygotowania j 
przewodniczącego Rady Kultury 
Fizycznej i Turystyki WRZZ — 
Tadeusza Piątka.

Wczoraj w gmachu Urzędu 
Miejskiego członków ekipy 
podejmował I wiceprezydent 
Poznania Andrzej Wituski, któ 
rego przychylność dla spraw 
sportu raz jeszcze pozwoliła 
na doprowadzenie do końca 
wyprawy, której nikt od kilku 
lat nie potrafił w Polsce zor­
ganizować, mimo licznych de­
klaracji (także instytucji zaj­
mujących się sprawami spor­
tu na co dzień). Wraz z życzę 
niami sukcesu Teresa Zarze­
czańska otrzymała symbolicz­
ne klucze miasta.

W 100 lat od pokonania Ka 
nału La Manche po raz pierw 
szy przez Anglika — kpt. 
Matthewsa Webba próbę tę po 
dejmie pływaczka z Poznania. 
Życzymy jej powodzenia w re 
alizacji marzenia, które zapew 
ne nieobce jest niemal każde 
mu z nas.

A. K.

Puchar Świata 
w la w 1977 r.?
W 1977 roku odbędzie się naj­

prawdopodobniej pierwszy Pucbaf 
Świata w lekkoatletyce. Takie 
oświadczenie złożył na konferen" 
cji prasowej w niedzielę w Nicei 
prezydent Europejskiej Federacji 
Lekkiej Atletyki (AEA) — Ad*1* 
Panien. „Decyzje ostateczne w 
sprawie zapadną na kongresie ' 
dzynarodowej Federacji Łen 1 
Atletyki (IAAF), który 
się podczas Igrzysk Olimpijek 
w Montrealu — powiedział a 
len, na razie nasza ftde 
(AEA) złożyła propoaycj? 
IAAF, która ma rozpatrzyć 
nie ten wniosek 11—12 
podczas obrad komitetu s^e^enl 
nego w Rouen (Francja). 
dobrej myśli i wydaje mi si 
nasz projekt zostanie w n- ' e 
lu zatwierdzony. W puC 
Świata startowałyby trzy 
sze zespoły z Pucharu Eu 
dwa kraje z Ameryki, oraz P°entu 
nej reprezentacji z 5 eTaj 
afrykańskiego, azjatyckiego 
Oceanii. Planujemy, że P1C w 
Puchar Świata odbędzie - 
końcu lata 1977 roku w 
godnie po zakończeniu , Urnją5t 
Europy. Już obecnie wie e re 
zgłosiło chęć organizacji

zy. Są to Duesseldorf, 
Helsinki, Los Angeles, Me pu 
oraz organizator tegorocan 
charu Europy — Nicea •



praco wni cy poszuki wani

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po- 
'^Osiedle Przyjaźni 12 A — zatrudni 

b m i a s t pracowników — na pełną 
o^jpie niepełną ilość godzin pracy (może 
*. w formie drugiego zatrudnienia na popo- 
Itfć zmianie) — o następujących specjal- 
wdm0, V 
„ościach- 

stolarzy.
instalatorów wod.-kan, 
robotników budowlanych, 
pracowników fizycznych do pracy przy 

" zakładaniu i konserwacji zieleni, 
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

/budownictwie.
nla osób zamiejscowych istnieje możliwość 
. „torowania w hotelu robotniczym oraz 
Senia w stołówce.
L0szenia przyjmuje i informacji udziela 
., Spraw Pracowniczych Spółdzielni, Po- 

Osiedle Przyjaźni 12 A, telefon nr 572-31.
4316-K1

Praca £ Nauka
Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka, potrzebna za 
raz. Osiedle Wielkiego 
Października, teł. 69-01-67 
od godz. 17—20. 21548g
Pani do pomocy przy pół 
torarocznych bliźniętach, 
w domu lekarki — zaraz 
potrzebna. Tel. 454-88.

 21618g
Pilnie przyjmę opiekunkę 
do półtorarocznego dziec­
ka. Nad Wierzbakiem 29a 
m. 1>1, tei .41-19-68, po 16. 

 21308g
Potrzebna solidna opie­
kunka do dziewczynek — 
rocznej i 2,5-letniej. Wa­
runki dobre, ubezpiecze­
nie. Wiatr, ul. Malewskie 
go 1 m. 132, 02-641 War-
szawa. 1931-K2
Uczennica fryzjerska, po­
trzebna. Poznań, ul. Cho­
ciszewskiego 21. 20197g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20210g.

Sprzedam stylowe meble 
oraz kanapkę i 2 fotele.
Tel. 479-82. 1026p

Deski olchowe, grubość 
4,5 cm, suche — sprze­
dam. Stęszew, Ślusarska
7. 19478gpr

Ciągnik, nośnik narzędzi 
i maszynami do upraw 
międzyrzędowych, ogrod­
nictwa, sadownictwa, czy 
szczarnia PZ-2 — sprze­
dam. Mrówczyński, Ro­
gówko, poczta Grębocin, 
tel. Toruń 803-81. 972p

Meble różne — tanio sprze 
dam. Poznańska 44 m. 6,
od godz. 12. 21578g

Tanio sprzedam głęboki 
wózek dla bliźniąt. Tel. 
450-46, godz. 18—17.

20176g

Sprzedam motocykl MZ 
250/2 1 spacerówkę z NRD. 
Poznań, Źródlana 20.

20186g

Sprzedam obrączki i pier 
ścionek. Teł. 606-91. 20238g
Mały bufet — sprzedam.
Os. Kosmonautów 5F m.
55, po godz. 16. 20270g

Samochody
Sprzedam Skodę S-100, 
rok 1970. Września, tel.
162, godz. 8—16. 1030p
Sprzedam Moskwicza 407. 
Zaniemyśl, ul. Sienkie­
wicza 16. lOllp
Sprzedam Syrenę 163. Po 
znań, Szamarzewskiego 2
m. s. 20185g
Sprzedam Syrenę 104. Pu 
szczykowo, ul. Słoneczna
6. 20183g

Poznański
Kombinat Budowlany 

zawiadamia, że
z

„ ^opolska Fabryka Maszyn Elektrycznych 
" poxnaniu, ul. Kościelna 37 — zatrudni 
’o pracy:
_ tokarzy, 

odlewników,
_ ślusarzy,
__ pracowników do transportu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobo- 
ch i Szkolenia Zawodowego, od godz. 6.45 

^445, oprócz sobót. 4748-K1

Kucharza, pomoce kuchen 
ne — zatrudni „Dom Tu­
rysty”, stary Rynek 90.
_____________ 20264g
Kreślarz, przyjmie pracę 
do domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20269g

@ Sprzedaż
Sprzedam rozrusznik, prąd 
nicę, pompę wodną, re­
sor, reflektory do Zasta- 
vy. Tel. 454-24. 20951gpr

Dnia 16 sierpnia 1975 roku zmarł

DIONIZY JASIEWICZ 
długoletni i zasłużony kierownik sklepu, 

odznaczony
Odznaką Zasłużonego Pracownika Handln.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy i koledzy 

PHU „ARGED” w Poznaniu.
9O4-K3

Dnia 17 sierpnia 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie nasza matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy 76 lat

LUDWIKA MICHAŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 10.30 na 

cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

21685g

Dnia 15 sierpnia 1975 r. zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, tatuś, dziadek i teść

TADEUSZ CHCIUK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu parafialnym w Kleinie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Koziegłowy. 21701g

Dnia 13 sierpnia 1875 roku zmarł

ZYGMUNT USZYCKI
lekarz weterynarii

były długoletni kierownik Weterynaryjnego 
Inspektoratu Sanitarnego przy Zakł. Mięsnych 

w Kaliszu,
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składa
Zrzeszenie Lekarzy i Techników Weterynarii 

Oddział w Poznaniu.
21522ff

Dnia 17 sierpnia 1975 r. zmarła przeżywszy 
»t 69 nasza droga siostra, szwagierka i ciocia

JANINA WALCZYŃSKA
z domu Kraczewska

odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
0 godz. 10.25 pa cmentarzu junikowskim.

Strapiona

21652g

W dniu 17 sierpnia 1975 roku zmarł nagle

prof. dr
TADEUSZ MOLENDA

KnmaCj°ny ?totym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Orderu Odrodzenia Polski, Brą- 

Krai Medalem za Zasługi dla Obronności 
Ju oraz Odznaką Zasłużonego dla Woj. 

Poznańskiego.
odbędzie się 20 sierpnia br. na cmen- 

Powązkowskdm w Warszawie.
W głębokim smutku pogrążeni 

siostra i brat ż rodziną 
__________________21696g

sierPnia 1975 r. zmarła w 86 roku życia 
‘Prababci?3 matka> teściowa, ciocia, babcia

Bronisława ciszakowa
^b^^ie się dnia 19 sierpnia br. o go- 

ul. Warszawski1 jarz,u na Mostowi® (wejście

W 
. córka

Ul. Okrzei 33.

smutku pogrążona 
z mężem i rodziną

21614®

^dłutn? sierpnia 1975 r. zmarł emerytowany 
“8 letni pracownik naszego Zakładu

TOMASZ PIECHOTA
?Wity «i<?stanie w naszej pamięci ja»ko pra- 

acnetny człowiek i nieodżałowany 

.‘^rnar,iego składamy wyrazy głębo- 
p «i współczucia.

° g0^e io «b^dlEie sig w dniu 19. VIII. 1975 r. 
na cmentarzu na Górczynie.

.Aula 'fS' .I’Op> Rada Zakładowa, 
^siah? „°tn'CZa oraz współpracownicy 

wemontowego PKS w Poznaniu.
903-K3

Sprzedam 1200 kg łubinu 
słodkiego na paszę dla 
ryb. Chludowo, Szkolna 2. 

20195g
Sprzedam pianino marki 
Menael i Ska płyta meta­
lowa. Tel. 33-25-32 od 
godz. 18. 2O2O4g

Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki. Szewska 20 m.

20207g
Sprzedam futro karakuło 
we czarne, duży rozmiar.
Tel. 606-91. 20235g

Sprzedam szafę, tapczan, 
łóżka. Tel. 606-91. 20236g

Dnia 15 sierpnia 1'975 r. zmarł

kol. FRANCISZEK SZMANIA
nasz były długoletni pracownik

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 sierpnia 1975 r. 
o godz. 14.16 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

9O1-K3

tDnia 16 sierpnia 1975 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 69 
moja kochana siostra, szwagierka, kuzynka 

i ciocia, śp.

HALINA JEWASINSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

siostra z rodziną
UL Długa 9 m, 4, 21666g

Dnia 16 sierpnia 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA NIEMCZEWSKA 
z domu Dobierzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Żydowska 35 m. 16. 21«15g

tDnia 16 sierpnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 
kochany i drogi mąż, tatuś, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 76, śp.

ANDRZEJ CZERWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 

na cmentarzu parafialnym w Wirach.
Zona z rodziną

Luboń 4, uŁ Kręta 1.

1«

216»7g

tDnia 16 sierpnia 1975 r. zmarł tragicznie w 
18 wiośnie życia nasz najukochańszy synek, 
braciszek, szwagier i wujek, śp.

MAREK KRÓLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu w żabikowie.
Stroskani 

rodzice i rodzeństwo 
21599g

tDnia 18 sierpnia 1975 r. zmarł nagle nasz ko­
chany i drogi ojciec, teść, dziadek, śp.

STANISŁAW CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córka i syn z rodziną
Ul. Klonowa 11 m. 38.

8

M736g

tW dniu 16 sierpnia 1875 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana mama, teściowa, babcia, ciocia i ku­

zynka, przeżywszy lat 88

ANNA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia » bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Ul. Garbary 67a m. «. 21«07g

tDnia 16 sierpnia 1975 r. zmarł po długiej 
chorobie przeżywszy lat 04, ukochany mąż, 
ojciec, brat, teść, dziadek

marian Ślusarek
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15 

w Krzywiniu.

Prosimy o
Ul. Żurawinowa

Pogrążone w smutku 
żona z dziećmi i rodzina 

nieskładanie kondolencji. , 
11 m. 12 . 21606g

dniem
1975

ULEGŁ

12 sierpnia 
roku
ZMIANIE

dotychczasowy numer 
telefonu centrali 

69-02-lil
NA 20-00-01.

4789-K1

Tanio sprzedam Fiata, ro 
cznik 1871. Poznań, ulica 
Hetmańska 5 m. 5. 20225g
Sprzedam tanio Warsza­
wę 203, górnoza worową. 
Zenon Wiatr, Sulęcin 60, 
poczta Sulęcinek. 20244g
Sprzedam Fiata 1500 — 
mało używany wiśniowy. 
Zbąszyń, Bernard Dera —
tel. 23il. 2O246g
Sprzedam Zastavę 750, 
1968 rok, stan idealny. Po 
znań, ul. Promienista 94,
po godz. 16. 20281g

® Nieruchomości
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,6 ha, z prawem 
zabudowy, w Puszczy- 
kówku. Puszczykówko — 
Niwka Stara 20. 15388g

e Lokale
Sprzedam 2-pokojowe mie 
szkanie własnościowe, 44 
m', nowe budownictwo, 
centrum, I ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21«43g.
Pracująca po studiach — 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21076g
Zamienię pokój z kuch­
nią Toruniu — na miesz­
kanie Poznaniu. Pokryję 
koszt przeprowadzki. Fo- 
remscy, Toruń, Konopni-
ckiej 11 m. 1. 999p
Mieszkanie M-3 albo 2 po 
koję z przynależnościami 
— kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21237g

OBUWIE
PROFILAKTYCZNE TYPU „JUNIORKI" 
ZAPEWNIA PRAWIDŁOWY ROZWÓJ STÓP!

Pełen wybór „juniorek”
w szerokiej gamie kolorystycznej 
w cenach od 63,— do 180,— zł 
posiadają sklepy

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU 
przy:

— Starym Rynku 71/72,
— ul. Głogowskiej 19,

— ul. S. Engla 11,
— ul. Dzierżyńskiego 95,

— ul. Klasztornej 3,
— ul. Rolnej 9 a,

— Os. Piastowskie 74, 
— ul. Fredry 6, 

oraz na terenie województw: poznańskiego, pilskiego, 
leszczyńskiego, kaliskiego —

w PDT „Centrum”, WSS „Społem”, WZGS, GS.
ZAPRASZAMY •
i Życzymy udanych zakupów! 

4814-Kl

Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
piece, telefon, III ptr., 
Jeżyce (54 ms) — na 2 ma 
łe, względnie 1 pokój z 
kuchnią, łazienką, centr. 
ogrzewaniem, do II ptr. 
(około 35 ms) — dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20189g

Wynajmę mieszkanie, mo­
że być poddasze lub su-
terena w Poznaniu lub
okolicy, może być do re­
montu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20191®

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej, poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni, na 1 rok. Płatne z gó 
ry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20206g.

tW dniu 17 sierpnia 1875 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa żona, 

ukochana matka, teściowa, babka i prababka, 
przeżywszy 90 lat, śp.

TEKLA PASCHKE
z domu Krauze

Pogrzeb odbędzie się w Ostrorogu we wtorek, 
IB bm. o godz. 16.36.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Ostroróg, ul. Kapłańska 2. 21811g

tDnia 18 sierpnia 1975 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 70 

moja najukochańsza mama, siostra, teściowa, 
szwagierka i ciocia

MAŁGORZATA PARCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku

córka z mężem i

o godz. BI. 10

pogrążona 
rodziną

21648g

tDnia 16 sierpnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., pasz 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

FRANCISZEK SZMANIA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 94 m. 9. 2160Cg

Pokój nieumeblowany — 
wynajmę małżeństwu bez 
dzietnemu (po studiach), 
na 1 rok. Płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20221g.

@ Różne
Orwoclirom — barwne 
przeźrocza wywołuję w 
terminie do 4 dni. Zakład 
Fotograficzny Jan Kołec- 
ki, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

20879g

© Matrymonialne
Kawaler lat 38, średnie 
wykształcenie, posiadają­
cy dom, samochód — po­
zna pannę lub wdowę do 
lat 35, może być z dziec­
kiem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1065p.

Kawaler wykształcony — 
wzrost 175, lat 38, kultu­
ralny, bez nałogów, z mie 
szkąniem Poznaniu, za­
możny, zapozna pannę do 
brego charakteru, zgrab­
ną, ładna do lat 30, naj­
chętniej z prowincji. Cel 
matrymonialny. Mile wi-
dziane zdjęcia (zwrot, 
skrecja zapewnione), 
ważne oferty ..Prasa

dy 
Po-

Grunwaldzka 19 dla 19828g

Panna lat 40. domatorka, 
średniego wzrostu, dobrej 
prezencji, na kierowni­
czym stanowisku, z włas­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu, pozna kulturalny 
go pana o podobnych wą 
lorach do lat 45. Cel 'ma­
trymonialny. Oferty
sa”,
188 31g.

tDnia 16 sierpnia 1875 r. zmarła w 80 roku 
życia nasza najukochańsza żona, matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

GERTRUDA MALEPSZAK 
x domo Mleczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 119 bm. o godz. 18.30 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążony

Luboń, Pułaskiego k.
mąż ■ rodziną

21819g

+ Dnia 17 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 90, śp.

ANTONI CERANKA
ppor. rez. WP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

oraz Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30

na cmentarzu junikowskim.

Prosimy

Ul. Kościelna

Grunwaldzka 19' 'fila

tDnia 11 sierpnia 1975 r. zasnęła w Bogu n^- ń 
sza niezapomniana wychowawczyni, śp.

WANDA ROSKOWA
z domu Plankówna *

emerytowana nauczycielka szkół poznańskich.--,.
Pogrzeb odbył się 13 bm. na cmentarzu paca-’ , 

fialnym Wrocław - Pracze. , /
Dawni uczniowie „

21583g

tDnia 17 sierpnia 1975 r. zmarła w 56 roku ży­
cia moja najdroższa żona, matka i siostra

MARIA HALINA WLEKLlNSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­

nie 15 na cmentarzu na Winiarach.

Pogrążeni w wielkim smutku

mąż, syn i rodzina

Ul. Włodkowica 11 m. 18. 21708g

tW dniu 17 sierpnia 1975 r. zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia

ZOFIA KONIECZNA
z domu Sochacka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

31642g 
iBsasongnaMsa

tDnia 17 sierpnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia

IRENA SIEJCA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 sierpnia 1975 r. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
21637g

tW dniu 18 sierpnia 1975 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN ZIĘTKIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

21709g

tDnia 16 sierpnia 1975 r. zmarł niespodziewa­
nie, przeżywszy lat 45 nasz kochany syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK KACZMAREK
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
o nieskładanie kondolencji

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążone
matka i rodzina

22 m. 12. 21624g Luboń, ul. Dworcowa 9. 21609g
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Słońce: 4.23—18.57

TEATRY 1
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w We 

necji”.

r KINA —]
KDF MUZA — g. W, 12.30 „Zło­

to dla zuchwałych” (USA b.o.), 
g. 15.30, 17.30 „Śnieżyca” (węg. 15 
1.), g. 20 „Król, dama, walet” 
(RFN 18 1.).

KDF PAŁACOWE — remont.
APOLLO _ g. 10. 12.30, 15. 17.30, 

20.15 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).
BAŁTYK — g. 10, 13.30, 16.30, 

19.30 „Wielki Gatsby” (USA 15 L).
GONG — g. 10, 12. 16 „Pułapka 

w deleie Dunaju” (rum. b.o.), g. 
W. 20 „Ten trzeci” (NRD 15 L).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ha­
rem pana Voka” (cr.es. 15 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18 „Kot” (fr. 
15 1.). g. 20 „Próba terroru” (USA 
» L).

KOSMOS — g. 20 „Po drugiej 
stronie słońca” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Legen­
da o Paulu i Pauli” (NRD 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 19 
^Ojciee chrzestny” (USA 18 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Mania wiel­
kości” (fr. b.o.). g. 17.30, 20 „Mr. 
Majestyk” (USA 15 1.)

OSIEDLE — g 16, 19 „Szpital” 
(USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Miłość szesnastolatków” (NRD 
15 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15, 17.38, 

28 „W poszukiwaniu miłości” (ang. 
15 1.).

SCALA' — g. 16 „Nadieżda” 
tradz. b.o.), g. 18, 29 „Fraulein 
doktor” (jug. 18 1.).

TĘCZA — g. 76.30 „Krzyżacy” 
(poi. b.o.). g. 19.30 „Kochać jak 
Romeo” (jug 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 ..Polewacz 
Ła” (węg. b.o ), g. 12. 14. 18. 20.15 
„Peppino nodbiia Amerykę” (wł.- 
hiszp.-RFN 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA _ g. W. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Mściciel” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Cezar 
ł Rozalia” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—19.

K BVŁU«V j
SZPITALE: Chirurgia, laryngo­

logia, neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49; chirurgia dziecięca 
— ul. Krysiewicza 7; okulistyka 
— ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teL 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu 1 po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — teł. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. teł. 
32-03-31: Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki M3. tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 j 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne są całą dobę.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiei Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22. tel. 989. 
Punkt udziela informacji z zakre­
su służby zdrowia m. Poznania.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
celą dobę, sd. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i ż zakresu służby 
Zdrowia — tel. 930.

Aptek! tylko dvżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka n. 
Kórnicka 24. Słowiańska, Starołęc- 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248. tel. 983, 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

KABSO

PROGRAM I: 7.4# Propozycje do 
Listy Przebojów; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.25 „Wieczńr w 
Bizancjum” — fragm. 19 pow.; 
8.35 Koszaliński konc. rozrywk.; 
3.05 Wakacje z przebojem; 9.30 Ra 
dio Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, 
barwy i nastroje; 10 Lato z Ra­
diem; 11.50 Nie tylko dla kierów 
ców; 12.25 Dixieland po polsku; 
13 Góralskie nuty; 13.15 Klient 
nasz partner; 13.30 Katalog wy­
dawniczy; 13.35 Muzyka; 14 Sport 
to zdrowie; 14.05 Ze świata nauki; 
14.10 Rumuńskie pieśni i tańce lu 
dowe; 14.35 Żołnierski koncert ży­
czeń; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Słynne chóry z oper rosyjskich; 
15.35 Muzyczne nowości z Hawa­
ny; 16.06 U przyjaciół; 16.11 W krę 
gu muzyki młodzieżowej; 16.30 
Aktualn. kulturalne; 16.35 Melodie 
z Kraju Rad; 17 Radiokurier; 17.20 
Rytmostop; 17.40 Muzyczne pocz­
tówki z Hiszpanii; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Gwiazdy polskich estrad; 
20.05 Radiowa musicorama; 21.18 
Koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej; 22.20 Śpiewa Chór G. 
Michaelisa: 22.30 „W trosce o sło­
wo i treść” — Tajemnice poezji; 
22.45 Sopot 75 — ezyli kto zaśpie­
wa na festiwalu?; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Jam ses­
sion aud. R. Waschki.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
S, 6, 7. 8, 3, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22. 23.
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Rozwinąć ten pomysł

Działkowcy sprzedają 
swoje plony

Właściciele poznańskich ogródków działkowych na ogół 
zadowoleni są z tegorocznych zbiorów. Urodzaj warzyw 
i owoców stanowi wszakże dla niektórych — starających się
nie dopuścić do marnotrawstwa istotny problem. Cóż
bowiem robić, gdy zaspokojone zostały już potrzeby włas­
ne, krewnych bądź znajomych, a na drzewach jeszcze ru­
miane jabłka, gruszki i śliwki, na grządkach zaś pomido-
ry, ogórki czy kapusta?
Warunki pomocy udzielanej 

działkowcom w racjonalnym 
zagospodarowaniu nadwyżek 
płodów ogrodniczych szczegó­
łowo określa zawarte 15 lipca 
br. porozumienie Prezydium 
Krajowej Rady Pracowni­
czych Ogrodów Działkowych z 
Zarządem Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych. Uwzględnia ono 
następujące formy sprzedaży: 
na samochodach, w punktach 
skupu, w wytypowanych skle­
pach oraz w specjalnych sto­
iskach. Oczywiście, według 
obowiązującego w danym dniu 
cennika.

DO REDAKTORA
EtTOSU
„Zapomniane"

jezioro
Sobotę 9 i niedzielę W sierpnia 

br. spędzałem wraz z rodziną nad 
Jeziorem Jarosławieckim' w Wieł 
kopolskim Parku Narodowym. Je 
zioro to (oraz niedalekie Jezioro 
Góreckie) jest masowo odwiedza­
ne w każdą ładną sobotę i niedzie 
lę z racji niedużej odległości od 
Poznania. Miejsce to jednak sta­
nowi jaskrawy przykład komplet 
nego prawie braku zainteresowa­
nia ze strony odpowiednich czyn­
ników.

Dojazd do Jarosławca — fatal­
ną, wyboistą drogą, odchodzącą 
od szosy betonowej prowadzącej 
do Jezior: w samej miejscowości 
jest ona usiana dużymi, ostrymi 
kamieniami. Maleńki parking nie 
mieścił połowy przybyłych tam 
sam’ochodów, których nie było 
właściwie gdzie zaparkować — 
stały wzdłuż leśnych dróg dolo­
towych do Jarosławca za znakami 
zakazu parkowania. Kilka pojaz­
dów zaparkowano na oczyszczo­
nym kawałku pola pod lasem...

Droga wzdłuż jeziora jest bai^ 
dzo piaszczysta — każdy szybszy 
przejazd powodował tumany ku-

W Poznaniu organizację siku 
pu nadwyżek płodów og rodni 
czych winny uzgodnić i opra­
cować poszczególne zarządy 
POD i Wielkopolska Spółdziel 
nia Ogrodnicza. Wydziały han- 
dlu i usług — urzędów mia­
sta j wojewódzkiego — prze­
jęły tę inicjatywę: Zarządo­
wi Zieleni Miejskiej zlecono 
wykonanie 10 straganów. 
Część z nich zostanie przeka­
zana działkowiczom pod ko­
niec sierpnia. Wstępnie opra­
cowana dla nich lokalizacja 
przewiduje: Osiedle Piastow­
skie, Zawady i ulice: Starołęc 
ką, Krańcową, Obornicką,, 
Wilczak, Słowiańską, Głcgow 
ską, Dzierżyńskiego oraz 
Dąbrowskiego.

Powodzenie uruchomionych 
niedawno punktów sprzedaży 
warzyw i owoców w kilku 
poznańskich POD dowodzi 
konieczności szybkiej realiza­
cji wspomnianego porozumie­
nia..

Pozostanę jeszcze ustalić skle 
py, do których działkowicze 
mogliby dostarczać nadwyżki 
ze swoich ogródków.

S ezon warz ywno -owo cowy 
wprawdzie jeszcze się nie koń 
czy, niemniej ustalenia te — 
już są nieco spóźnione. Warto 
więc w przyszłym roku inicja 
tywę racjonalnego zagospoda 
rowania płodów ogrodniczych 
„rozkręcić” wcześniej niż to 
ma miejsce obecnie, (pik)

rzu; przy 
gu, każdy 
świeżym 
się kurzu

bliskości drogi od brze 
kto chclał odetchnąć 

powietrzem nawdychał 
i spalin.

Drogę tę obsadzono kołkami dla 
ograniczenia możliwości i tak już 
zabronionego znakami drogowymi 
parkowania i... uniemożliwienia 
zawrócenia.

Jedyny kiosk GS-u (przy parkin 
gu) nie miał w sobotę nic do pi­
cia, ponieważ w rozlewni w Mo-
sinie była awaria; niedzielę
sprzedawano tylko piwo — w sam 
raz dla zmotoryzowanych. Ci, któ 
rzy nie mieli ochoty na piwo pili 
wodę ze studni w gospodarstwie 
naprzeciwko parkingu. Gospodarz 
zamknął jednak po południu fur­
tkę oświadczając, że wodę można 
było przywieźć sobie z Pozna­
nia.

Jednym słowem — prawie same 
zakazy, sankcje i utrudnienia, a 
niemal żadnego udogc\,nienia dla 
wypoczynku ludzi.

A. PIEŃKOWSKI

Uwaga! Przerwa konserwacyj­
na na UKF 68,18 MHz od godz. 
6—15.

PROGRAM II: 7.35 Czytane ra­
zem — gawęda; 8.35 Mój dom, mo 
je osiedle; 8.55 Muzyka spod strze 
chy — ludowi skrzypkowie; 9 Z 
twórczości A. Głazunowa i A. Bo­
rodina; 9.46 Dla przedszkoli i dzie- 
cińców wiejskich: „Pojadę ja do 
Łowicza”; 13 Kto się z czego śmie 
je — Radio Camping nr 3; 10.30 
Koncert popularny — w programie 
muzyka operowa; 11 „Wieczór w 
Cafe Reimund” — opow. J. Ko­
prowskiego; 11.20 Gra Grupa Orga 
nowa K. Sadowskiego; 11.35 Rodzin 
ny tor przeszkód; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — Chełmskie: 13 Muzyka 
franc. baroku; 13.35 „Doża” — 
fragm. pow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Dźwiękowe wydanie miesięcz 
nika „Jazz”; 15 Radioferie;. 16
Krajobrazy Zagospodarowanie
turystyczne, a ochrona środowis­
ka na Ziemi Lubuskiej; 17.25 Aud. 
społeczna; 17.35 Piosenki z Opo­
la 75; 17.55 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 18.05 Chór Stuligrosza; 
18.40 Drogi poznania — Goście z 
nieba; 19 Utwory A. Dworzaka w 
wyk. wiolonczelisty M. Gendrona 
i Londyńskiej Ork. Symf.; 19.15 
Język angielski; 19.30 Magazyn 
literacko-muzyczny — „Zbliżenia 
nr 18”; 20.30 Rep .literacki: „Noc 
i mgła”; 21.15 O tym warto po­
słuchać; 21.55 „Gdy nie jna ich 
w domu” — wakacyjny magazyn 
dla rodziców; 22.10 Utwory Edgar- 
da Yaresei 22.20 Radiowy Tygodnik

„Świt" bliżej 
klienta

Poznańska Spółdzielnia Pra 
cy „Świt” w coraz większym 
stopniu wychodzi naprzeciw 
klientowi. Termin czyszczenia 
zwykłego skrócono np z 12 do 
10 dni. Na terenie Poznania 
wprowadza się systematycz-

W trosce o rynek

Więcej lepszych 
kuchenek „Wromefu"

nie specjalizację będzie
więc działało kilka punktów 
zajmujących się np. tyliko 
przyjmowaniem skór, tj. ko­
żuchów i futer satucznych, 
inne będą przyjmowały dywa-
ny, jeszcze inne włókna
sztuczne do farbowania. W 
punkcie przyjęć przy ul. Gło­
gowskiej 18 zostaną wprowa­
dzone maszyny do czyszczenia 
odzieży na poczekaniu, tuitaj 
też zacznie się wprowadzać 
samoobsługę.

Ponieważ w Pozna nilu jest 
duże zapotrzebowanie na usłu 
gi w zakresie szycia kołder 
(z powierzonego materiału), 
„Świt” uruchamia punkt przy 
ul. Śniadeckich 1, który bę­
dzie się tym zajmował (na 
razie „Świt” ma tylko jedną 
taką placówkę przy ul. 23 Lu­
tego).

Inicjatywy spółdzielni mogą 
wpłynąć na podniesienie iloś_ 
ci i jakości świadczeń, także 
przy udziale samych klientów. 
Placówki „Świtu” czynne są 
przez okrągły rok, więc szczy­
ty wiosenne i jesienne, dezor 
ganizujące pracę spółdzielni 
są zupełnie niepotrzebne. 
Przechowywanie przez kilka 
miesięcy brudnej odzieży w 
domu nie wpływa na nią naj_ 
lepiej.

Spółdzielnia „Świt” ma
wciąż wiele kłopotów z uru­
chamianiem priir.lktów pirzv_ 
jęć w gminach. A przecież 
naczelnikom gmin powinno 
zależeć na tym, żeby zabezpie 
czyć ludności usługi na miej­
scu. „Sv.ń<t” najczęściej sam 
występuje z inicj. aitywami

Ożywiona była dyskusja 
na marcowej konferen­
cji samorządu robotni­

czego Zakładów Sprzętu Grzej 
nego „Wromet” we Wronkach 
(woj. pilskie), ongiś Fabryki 
Wyrobów Blaszanych. Przed­
stawiciele załogi szukali moż­
liwości zwiększenia produkcji 
kuchenek, wyrobu poszukiwa­
nego na rynku krajowym jak 
i zagranicznym. Wprowadzono 
ostatecznie poprawkę do pla- 
nu, zwiększając go o 14 000 
sztuk. Jak wygląda jego rea 
lizacją po 5 miesiącach? To 
pierwsze pytanie, z którym 
zwróciliśmy się do dyrektora 
zakładu inż. Maksymiliana 
Bartkowiaka.

Może kilka danych: w 1972 
roku zakład przeniósł się do 
nowych pomieszczeń i wypro­
dukował 250 000 kuchni typo­
wych. Rok następny prwniósł 
obniżenie produkcji do 232 000, 
z tym, że 80 006 sztuk wyko­
nano w wyższym standardzie. 
Takich właśnie kuchenek do­
magał się odbiorca krajowy. 
Co znaczy wyższy standard? 
To samozapalacze. termoregu­
latory, rożna i opiekacze, jak 
również i kolorystyka. Rok w 
biogłv przyniósł już nrod^krie 
240 000 kuchen, w tvm 90 000 
o wyższym standardzie.

Opierając się na ścisłej ana 
lizie załoga postanowiła plan 
na rok bieżący — 266 000 sztuk 
w tvm o podwyższonym stan­
dardzie 100 000 — podnieść do 
280 000 stawiając jednak wa­
runek wymiany części narku 
maszynowego: maszyn tłoczą­
cych, galwanizerni, obróbki

waliśmy nagrody ni 
Na blisko milion kuch^' 
wyeksportowanych do 
ku Radzieckiego w ciąg,/ 
lat tylko w pierwszym roi 
eksportu była większa reki 
macja. Obecnie nasz towf 
przyjmowany jest bez zastn 
żeń.

—- A jak reklamacje foju 
we? *

— Posłużę się liczbami » 
roku 1Ś74 na 63 900 kuchen 7 
starczonych na rynek krakJ 
wy złożono 650 reklamacji? 
bieżącym roku ilość reklami 
ćji mieści się w granicachii 
orocent. Należy jednak w 
kreślić, że wiele usterek 
wstaje w wyniku ^adlj^ 
transportu. Większość rek£ 
macji staramy sie jak najRrt 
ciej załatwiać własnym ser« 
sem fabrycznym.

— Czy można liczyć, u 
coroczny plan produkcyjny a 
kładów zostanie wykonany’

— Szukamy wszystkich r* 
zerw. Włączył sie klub racjo­
nalizatorów, anelujemy d0 K. 
cewników, którzy pragną U 
tynuować dobre tradycje na­
szego zakładu. Stąd też i koi 
cowe optymistyczne stwierdź 
nie, że zgodnie z planem ni 
rynku znajdzie się ustalona 
ilość poszukiwanych kuchenek.

Rozmawiał:
jerzy Knapik

Sukces harcerzy z Poznania

jednak rozbijają się cne 
brak zaplecza w gminach.

(gra)

o

Podobały się gorące rytmy z Kuby
Licznych sympatyków dobrej 

muzyki rozrywkowej usatysfak­
cjonował program kubańskiego 
zespołu estradowego „Los Tainos” 
pt. „Gorące rytmy” — zaprezen­
towany wczoraj w „Arenie”.

Parę tysięcy poznaniaków oklas 
kiwało 18 sympatycznych muzy­
ków tworzących tę najpopular­
niejszą obecnie grupę rozrywko­
wą na Kubie. Podziwialiśmy im­
ponujące umiejętności technicz­
ne poszczególnych instrumentalis­
tów i wokalistów (grali w sumie 
na 54 — egzotycznych i współ­
czesnych — instrumentach!), wspa 
niałą ich muzykalność i szalony

temperament oraz interesująco 
zestawiony program zawierający 
obszerny wachlarz stylów i epok; 
od flamenco poprzez bolero i 
tango po nowoczesną muzykę roz 
rywkową. Szczególne brawa zebra 
ły piosenki „Quanta Namerra” i 
..Margerit”. Prowadził całość Zbig 
niew Korpolewski.

Kubańscy artyści przybyli do 
Wielkopolski na zaproszenie po­
znańskiej „Estrady” ze Słonecz­
nego Brzegu, gdzie uczestniczyli 
z dużym powodzeniem w galowym 

koncercie Międzynarodowego Fe­
stiwalu Piosenki „Złoty Orfeusz 
— 75”. (wig)

mechanicznej montażowi) i
orsz zwiększenia zatrudnienia 
o 100 pracowników. To bvły 
warunki pozwalające na zwiek 
szenie nrodukcji. Niestety, do 
dnia dzisiejszego nie otrzyma­
liśmy maszyn, a stan załogi 
jest niższy o 5 procent. W re­
zultacie borykamy sie z no- 
wpżnymi trudnościami. Plan 
ilościowy nierwszego półrocza 
wykonaliśmy tylko w 90 pro­
centach.

— A jakość produkcji?
— Dotychczas niezła. Na 

Targach Jesiennych w 1972 r. 
zdobyliśmy srebrny medal, po 
tern jeszcze dwa złote meda­
le. Uczestnicząc w konkursie 
„Merkury’’ — (tanie, ładne, do 
szukiwane), w kolejnych la­
tach od 1972—1974 otrzymy-

„Zielony Płomień" 
zdobył Kieleckie Joty
Na trwającym do ubiegłej so 

boty w Kielcach Harcerskim 
Festiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej (uczestniczyło w nim 
dwa i pół tysiąca młodzieży z 
całego kraju), z wielkim po­
wodzeniem w kiermaszach kul 
turalnych na estradach i na n- 
licach miasta występowali po­
znańscy harćerze.

Teatr lalki i żywego słowa 
„Zielony Płomień” ze Starego 
Miasta zaprezentował najlep­
sze występy uliczne i podwór­
kowe, a teatr poezji „Zielone­
go Płomienia” zdobył Złotą Jo 
dłę Kielecką — najwyższe fe­
stiwalowe wyróżnienie. Piosen 
ka pt. „Maszerowanka”, którą 
śpiewali harcerze z Poznania, 
została laureatką Brązowej 
Jodły, (kos)

Kulturalny; 23 Znasz-li ten glos?; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Niccolo Paganini — Koncert skrzyp 
cowy D-dur.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30
Uwaga! Przerwa konserwacyj­

na na UKF 69,74 MHz od godz. 
4.57 do 24.00.

PROGRAM III: 15.10 Oklaski dla 
SBR; 15.30 Folk i rock po angiel­
sku; 16 Gra ork. B. Hronoa; 16.15 
Zespoły braci Santana; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Tajemnica plemienia 
Ku” 27 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Polowanie pod wodą — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka tygo­
dnia — Kalendarz Półstuletni 
1750—1800; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Na pointach — gawęda; 20.10 Z 
nowych nagrań Programu III; 20.40 
Kwadrans dla Cat Stevensa; 20.55 
Opera i jej primadonny — Pruska 
Assoluta; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.50 Ope­
ra tygodnia — R. Wagner — „Ho­
lender tułacz”; 22.08 Śpiewa Ram- 
sey Lewis; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Kobieta w bieli” — ode. 10; 
22.45 „Samba ęiiłości” McCoy Ty- 
nera; 23 Swoje'ulubione wiersze re 
cytuje K. Łaniewska; 23.05 Colle­
gium musicum — z twórczości T. 
Albinoniego; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Eva Pilarova.

UWAGA: Przerwa konserwacyj­
na na UKF 66,62 MHz od godz. 
4.57—15.

WIADOMOŚCI; 15, 17, 19.30, 22.

Kto 
kilka

Upały...
od kuchni
choć raz miał okazją
minut przebywać w u- 
dzień w kuchni zakłada

UW ......W,— I . II UJ

I TEŁEwma^
PROGRAM I: 10 — Nowe przy

gody Yidocąa — ode. 3 pt.
noty króla”
franc. (kol.):

■ film 
16.30

ser,
„Klej 
prod.

(kol.); 16.40 —„Obiektyw”
Dziennik 

1 — pro-
gram województw: krakowskiego, 
krośnieńskiego, , nowosądeckiego, 
przemyskiego, rzeszowskiego i tar 
nowskiego; 17 — Polski Film Do­
kumentalny — Grand Prix Festi­
walu Krakowskiego: „Robić swo­
je”; 17.40 — Lato z pomysłem; 
17.45 — Nie tylko dla pań; 18.05 
— Lato z pomysłem; 18.10 — Fak­
ty, opinie, hipotezy — „Tworzywa 
sztuczne”; 18.40 — Dla młodzieży 
— Lato z pomysłem; 19.20 Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 — La­
to z ^pomysłem; 20.25 — Przypo­
minamy, radzimy; 20.30 — „Dowód 
ca łodzi podwodnej” — film fab. 
prod. radź.; 22.05 — Ekran i życie; 
22.55 — Dziennik (kol.); 23.10 —
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.05 — W kręgu 
kultur i obyczajów — „Słowacka 
majolika” — film dok. prod. CSRS 
(kol.); 17.30 — „Oblicze bandy” — 
bułg. film fab. (kol.); 19 — Pro 
gram reklamowy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 —
„Łąka” — Przyroda polska (kol.); 
20.50 — Śpiewa i gra młodzieżowy 
zespół „Kobza” (ZSRR); 21.20 — 
„24 godziny” (kol.); 21.30 — „Im­
pulsy” — program baletowy TV 
jugosł.; 22 — Teatr Sensacji — 
Patrick Quentin: „Jego dwie żo­
ny”. Reż. — Stanisław Zaczyk; 
23.10 — Oferty,

Przed rozpoczęciem roku szkol 
nego oddane zostaną do u- 
żytku w Poznaniu dwie szko­
ły podstawowe. Jedna z nich 
— z 25 pomieszczeniami do 
nauki i salą gimnastyczną — 
budowana przez załogę Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, gotowa 
będzie wkrótce na Osiedlu O- 
świecenia na Ratajach (na 

zdjęciu).
Na winogradzkim Osiedlu 
Kosmonautów dobiega także 
końca budowa szkoły z 16 po 
mieszczeniami do nauki. Nie 
co dłużej potrwa tutaj budo­
wa sali gimnastycznej. Zało­
ga Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego nr 3 obie 
cuje, że przekaże ją do użyt­

ku w połowie września br.
W tym też roku największe 
wznoszone w Poznaniu osied 
la wzbogacą się o dwa przed 
szkolą. Na Osiedlu Kosmonau 
tów (Winogrady) placówka ta 
ka (120 miejsc) ma być go­
towa pod koniec września. 
Tak obiecuje załoga PPB nr 
3, chociaż na razie prace bu 
dowlane sq jeszcze daleko 
w polu. Drugie przedszkole 
na Ratajach również na 120 
miejsc przekazane będzie do 

użytku w grudniu br. (a)

palny 
gastronomicznego, ten zapew­
ne w pełni potrafi docaiic 
trud pracującej tam załoga 

— Dziennie wydajemy <w 
ło 3 000 posiłków — infornwi- 
je zastępca kierownika 
„Husarskiego” przy ul. Marce 
lińskiej Władysława Toron- 
ska. — Oczywiście, najwęcei 
konsumentów obsługujemy 
porze obiadowej. Staramy 
tak pra co wiać, by nie । 
powodów do narzekań. 
i zmniejszony personel ( 
py) to przecież żadne, P _ 
najmniej dla nas, wyt
czenie...

W kuchni obsługa 
damska. Przy kotle warzelBy® 
parowania pyz — Eugenia 
czak. Pracuje w tempera tu 
koło 45 stopni. Mówi, e 
wszystkich „niesprzyjający 
liczności”, dobrze się ^^, 0(0.

Obok stanowisko do Pr ” 
wywania ciepłych dań, । 
sów oraz smażenia k0 , 
rumsztyków. To ju* S.p€j,; R 
Stefanii Skorzybut. Twier®( 
lubi w równym stopniu 
zimno, więc w tym F . y 
50-stopniowy „sztuczny” 
koś jej nie przeszkadza.

Nieco „chłodniej” PTy pflS8- 
dzeniach do podgrzewani 
ków. Wydają je Barba 
cka i Barbara Wacławe*- „ie

Zaglądamy do zmywa ' w i 
zastajemy Aleksandrę 
Weronikę Stolarczyk. ję­
czenia wtargnął nagle zl
much powietrza: 
drzwi od chłodni, by
stąd beczkę piwa.

Kilkanaście minut P a gif 
się jeszcze pracy w kuc 
znajdujemy się iui . ’l!
temperatura 28 stopni ^jose”’
być równą temperatura 
nego poranka... (PiKŁ6


